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GAZETA LWOWSKA
Wyekodzi eodii«L*J« • godzili* 3-ei*j p . połatała i  wyjątkiwo mitdtiel 1 dal 

twiąttMayok.
Namor pojedyńozr kozztajo w miojMo i aa prowiaoyi 6 0  Ti
Siara   keyl i  i d a u k t r u r i  a l . Poawiuu B. — Bk«p*dyey* miejzeowa

I «*fc-«;_joT7Ł «L Cuarnioatiogo 12. Pijtdynose a u m  do nabycia w Ekip#dyoyi, al. 
Ourmiookiogo l i ,  w, I w i l u u t  V m <nrł||  Ckurąieiyxi_a 7, w trafikach i biurach 
i&aaaików. — Lizty aalaty fraakawad.

U dunaaya otwart. woląc od opłaty. Konto P. K. 0. Nir. 141.69#,
Tolsfoa Bodakeyi Nr. 192, — Talafoa Admiaiitraoyi 73.

P R E N U M E R A T  Al
mieiięozni* Awleróroomie półrocznie

W* Lwowie uez dostaw r................................................ 10 Mk 80 Mr 60 Mk
z douawą..................................................... 13 Mk 36 » 1  73 Mk

t  pnoiyłką poeacowa w P o l i o e ............................... 12 Mk 86 Ma 72 lk
„ . w  innych pafiitwach . . 14 Mk ,«  Mk 84 Mk

Cea y  oglouteń (aat-zów): W iem  acapae. 7 ti__ w / la t jego miajtet 90 I.,
tabela.yeaay 1 liczbowy 1 Mk 30 f. — E /o ’ aa o fłm a a ia  po 30 Ł, od wyrazi,
tłaitym draki** podwójaie.

Nadecłane i aekrologia po 2 M i 50 f., po kroaioa 1 kominikaty 4 Mk, aa wiana
4 łamowy lub jago miejiee wiary r apar.

Ogłotzwi* w Dzienniki zrijdowy ji po 2 F i ,  tabalaryazaa i liezbow* pa 2 Mk 
50 faa. za wiar.z aonpar. 4 ławowy l ib  jego -dtjioa.

Wnyitkia ogłoazeaia przyjuaja lanaaiitracya .Oazaty Lwowikiaj*, Lwów, 
Podwala 1. 3., w godzinach od 8—3 i od 4—6 i Baklawa Praaowa, Chorąiczyzna 7.

- Ik arakow y 1 lI U .aek l" , dodatek wl.ai$ezjy otrzymają tylko aała> 
i półiocza aboaanei .Gazety Lwówiki.j* za połową roeiatj proaawaraty tj. 60 Ł  (43 Mk,) 

»Pr*ew odaIk“  oaobao praaawerew^ay koaatajo 130 Ł  (84 Mk.)
Liaty i przeayłki rąkopizów ■ « ,  r no«yład do Bodakoyi .P r.ew ouika* pod 

acLozau: Lwów, al, Wałowa Nr, 81, L piętro (aad waza. naw).

CZĘŚĆ URZĘDOWĄ.
Minister spiawiedliwości fosuuął do 

VI. klasy raagi dr. Antoniego Macakiewi- 
eu, naczelnika sądu powiatowego w Tucho
wie, dr. Francuzka Wajdę, sędziego Lądu 
okręgowego w Krakowie, i Ludwika Kubicz- 
kę, sędziego sąda okręgowego w Bsessowie,

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonych słuchaczy praw 
Btanibinwa Kulpę i Pawła Szybiaka, apli
kantami w Krakowie.

Prezes eądn apelacyjnego w Krakowie 
zamitaował ukończonego słuchacza praw 
Tadeusza Jana Jakubskiego, aplikantem w 
Krakowie,

Ptwzee s*du apelkcyjnogo w Krakowie 
zamianował Stanisława C*«jk?, prowadzącym 
księgi gruntowe w U , klasie r«ngi w są
dzie okręguwym w Nowym Sączu.

Rozporządzenie
Ministra Skarbu w przeiuniucie wmn- 
winatin nynuosei Centralnej lU iy  Pań

stwowej.
Z diiem 1 kwie.^a 1930 r., zlikwi

dowana rozpoi*ąd»eniem z dnia 3 czerwca 
1#19 r. ^Monitor jfouki nr. 124) O^itralna 
Kata Pans.wowa „zn-w.a swe cżynności i 
zostaje przydzielona do Głównego Ursvdu

Kątowego Ministerstwa Skarbu (Monitor Eol
ski ar, 154).

Wszelk.e czynnośei kasowe w tak esie 
wpłat i wypłat, uskuteczniane dotychczas 
przez Polek* Krajową Kasę Bofcyeskową, na

Eoditrwie a y ruacyi Władz Centralnych, o- 
ejmije z powrotem Centralna Kasa Pań 

atwowa, która czynności te wykonywać bę
dzie na podstawie .Tymczasowych Przepi
sów c sposobie pobierania przychodów i do
konywania wydatków przez władze i orzędy
£ańst rowe", oraz Instruk-iy] ala| Kas skar- 

otryeh* (nr. 5 i 8 Dziennika Urzędowego 
Ministerstw l  Skarbu).

Minister Skarbu: 
w/z
( —) Weinfeld.

Rozporządzenie
Tlaistbritiła Priobzysłu 1 Handlu w wpra
wie Zarnądu Państwowego nad firmą : 
„Polskie Zakłady Garbarskie, Kraków, 

Ludwinów*.
Na mocy Artykułu 1, punkt 5 i Arty

kułu 2, puukt b, Dekretu z auia 16 grudnia 
1918 r. *Dz Pr. nr, 21 1918 r. poz. 67) 
ustanawia się Zirsąd Państwowa nad firmą: 
a Polskie Zakłady Garbarskie, Kranów—Lu- 
uwinów*.

Zarv.dc* Państwowym wytej wymie
nionego przedsiębiorstwa zostaje mianowany 
inżynier Witold Berezowski.

Minister Przemyśla i Handlu: 
w z.

( —) U  r.ry.. Strasburger.
Szef aenoyi:J

) OctdiHc Kluraer,
Warszawa, daia 21 marca 1920 r,

Nadzwyczajny dodatik diożyźniaoy
emerytów.

Dyrekcja skarbu zwraca uwagę eme
rytom i wdowom, ie ustawą z 8 stycznia 
1920 Di. p. p. 1. 4 poz 18 przyznano nad
zwyczajny dodstek droży żniiny w wyaokoćri 
20 prt. od dotychczas pobieranych emery
tur i peusyj wdowieb tylko tym i  nich, któ
rych pe*s,a wynosi więcej niż 4000 kor, 
rocznie. Prwytem zauważa się, te osobom po
bierającym tytułem emerytur, wsplęaaie pen- 
syi wdowiej i dodatków aa wychowanie dzieci 
kwoty roczne od 4000 kor. do 4800 koron 
przyznano na podstawie ustawy z 81 lipca 
1919 Da. p, p. 1. 65 tytułom nadzwyczajne
go dodztku droiytnianego różnicę między 
kwotą taktycznie pobieraną jako emeryturę 
względnie pensyę wdowią wraz z dodatkami 
na wychowanie dzieci a między kwotą 4800 
kor. Tym ostatnim osobom n^leiy się zstem 
na podstawie ustawy z 8 stycznia 1920 Dz. 
p, p. 1. 4 uzupełnianie- pobieranego jut cad- 
iwyczajnego dodatku druty imanego do wy
sokości 20 prc. zastdniczej emery ury, wzglę
dnie pensy! wdowiej wraz z dodatkami na 
wychowanie dzieci.

Natomiast emerytom i wdowom, pobie
rającym emeryturę względnie pensy# wdo
wią wraz z dodatkami na wychowania dzieci 
w kwotach od 2000 kor. do 4000 kor. rocz
ni®, którzy przedłoiyli odpowiednie poświad 
cienia, przyznano jut ten nadzwyczajny do
datek drozt imany w v'sokoóci 20 prc. ua 
podstawie ustawy i  I I  lipee. 1919 Di, p, p. 
1. 65 poz. 8 wobec czego ta kategoria osób 
żadnego dodatku na podstawie ustawy i  8 
stycznia 1920 Dz. p. p, 1. 4 nie otrzymała, 
a wnoszenie przez nie, podań do dyrekcyi 
skarbu o przy n >ni« takiego dodatku jest 
bezcelowe, podania sos odnośne pozostaną 
bez odpowiedzi,

W końcu zauwaia d/rekeya skarbu, is 
w umieszczonym w niektórych gazetach ko
munikacie c przyznania wspomnianego nad
zwyczajnego dodatku drotyiuiauego zaetła 
otiiyika druku, mianowicie mylnie wydruko
wano, ii poświadczenie co do wysokości u- 
boeznego dodatku priodkłałać mają te wdo
wy, które pobierają peusyę wraz i  dodatka
mi ua wychowanie dzieci i dotychczasowy
mi dodatkami droiyżmianymi w kwocie wyż
szej uii 18u0 kor, rocznie, podnab gdy w  >- 
runek ten obowiązuje tylko wdowy, które 
z powyisiefo tytułu pobierają więcej niż 
4800 ker. rocznie,

Nota rządu sowietów.

Biąd sowi stów rosyjskich nadesłał 
sastępującą depeszę do Ministra apr*w za
granicznych w Warszawie:

Warazswa — Patek. — Miuister spraw 
zagranicznych 2 kwietnia 1920.

Praeujący lad rossyjski w osobie nądu 
sowietów, jako wynzici,la swojej roli wy
ciągnął dłoń bratnią do Narodn polskiego, 
proponując mu xawarc,e zupełnego i trwa
łego pokoju między obu państwami, Oiy- 
wiony jak najgorętsiam pragnieniem, aby 
już rai nastała chwila, która połuiy kres 
akeyi wrogiej między obu krajami, rząd so
wietów rossyjskich zaproponował Bandowi 
Polakiem* uieiwłoczpe zawiesaenie działu1 
nieprzyjacielskich na całej linii frontu, ze- 
;yt )go pri ii armię polską i lossyjską prze
konany, łe tyllio w tych warunaaot prasL 
kon^erencyi pokojowej będtie nrzgła być do
konaną zupełnie norma.me, Jeżeli nie bęaiie 
zamącona przez wypadki zewnętrzne i dzia
łania wojenne. Biąd polski odrzucając na
szą propoiyc/ę zawarcia zawieszenia broni 
między Polską a Bossyą staje się t«m żarnem 
sprawcą różnych nieszczęść wynikających t

Ł  Ł  B a d z .m l ń s k L  2)

T t u s z k i , len Ojczyci i istatnl 
starościc Tnm bowelski.

Beiydujący w Worcnowicy, czasowo dy- 
hutowane mu, wraz ze Stspanówhą i boro- 
o jie m  w 1764 r, przez rodziców, Franci- 
azun Grochoifiti, zapewne od chwili wejścia 
w życie antu duelczego, przenosi się na do
bre do Tereszek, które w ten sposób stają 
się ponownie ulubiuną siedzibą dragiego 
z ko*ei pokolenia, Tu zapewne, jut jako cho
rążego Br«eławskiego i poanomoizego nad
wornego JKM. Spotyka w 1775 rvku za
szczytna uominacya na m.ecinika koronnego, 
i w roku następnym 1776, będącemu p> 
dóweam ogonkiem deputacyi do egiamu.0- 
wania Bady nieustającej ze atanu rycerskie
go i tejże Bady izlominem, na kiwalera or
deru św. Siskistawa. Tu cieszący się osobli
wymi względami Królewskimi, podejmuje ou 
gościnnie w Tcreszkowskim dw«rze, w dniu 
*4 maja 1787 r. króla Stanisława Augusta 
w powrotnej drodze z Kaniowa. Biskup 
Naruszę wieź w DyaryuSau tej podróży, po 
zanotowaniu, iż w amu 16 maja t. r. witał 
m.ecznik króla w Bracławiu, w dalszym 
ciągu powiada, ie na 24 maja król zapowie
dział swój przyjazd do Tereszek. Obaj bracia 
Grocholscy wyjechali na spotkanie Stanisława 
Augusta do Starokonstantynowa, xkąd król 
pe śniadaniu .kontynuował swoją podłóż 
w karecie i stanął w Tarsszkach o godzinie 
5 z południa, zjadł potem obiad, zaprosiwszy 
do stołu swego: gospodarza domu, miecznika 
koronnego. T zw iana Braeławskiego (Mar

cina Groch ilbkiego) i P ytusk.ego (Jana) 
kasztelana Brzezińskiego. Po obiedzie bawił 
się w ogrodzie spacerem, w czasie którym 
książę Sabiefia rotmistrz, z Jmć panem bey- 
zymem (Pamłem), tędzią ziemskim Krzemie
nieckim, prezentowali się N. Panu. Dnu 25 
maja w piątek wyjechał król przy biciu 
armat i  Tereszek do Jampola".

Jeszcze zn życia obojga rodziców, bo 
w roku poprzedzającym śmierć matki, pan 
Franciszek Kdaw«ry protunc podutoh Bra- 
cław&ki, powziął zamiar wstąpienia w iwiązk. 
małżeńskie; w tym celu skierował swe kioki 
ku Bocian ey, w powiecie Łuckim, w sąsiedz
twie głośnej w swoim ci»sie n.dhor>ńsxiej 
Hoys-oay, gniazda jednego i wybitniejeiych 
odłamów prtsui yeh Ki.irde;ów, położonej. 
W Bounnicy bowiem' miószkała z matką i 
ojczymem, nadobna i bardzo m*jętna jedy
naczka Helena Justyna, eórki niegdyś Woj
ciecha ua Lisznie i Aualiuż) Bożuniec L ,s,- 
mekiegu (recte Lieznickiegc), starościca Ż j- 
tomirskiego i Ludwiki z Mieławickich 1 o 
Leonard jw j  Leńkiewiczowej IpohorsViej, 
starościny Kremenczuckiej, i-o Stanisławowej 
Małachowskiej, atolnikowej Krzemienieckiej, 
córki Franciszka Niełowiekiego, ciesnika 
Wołyńskiego i Maryanny Pisszorskiej Ju- 
uoszzdJti, która owdowiawszy, powtórzyła 
ślaby małżeńskie z Antonim na Chociuiu 
B 'gustem,

O rękę panny Heleny, ubiegał się już 
uprzedni Wyieżyńsni, ale ten wkrótce do
stawszy odkojza, usuaął się z widowni, na
tomiast na pannę respectwe na jej wielkie 
wiano, zagięli parol krewni jej babki ma
cierzyste] z Piz akowskich 1 o Nietawickiej, 
2 o Boguszowa], Puakowaey, fory-ując do 
jej ręki Mi«oł< ja Piaskowskiego podkomo- 
Hego Krzemieńskiego, otóż do współzawo

dnictwa z jim  wstąpił w szranki nasi pan 
Franciszek i wkrótce pozyskawszy zgodę 
panny i aprobatę nietylko matki i ojczym* 
Małachowskich, ale nawet błogoalawień«two 
sędziwej babki i  Piaskowskich Boguszowej, 
zaręczył się uroczyście z p.nną Heleną i dzień 
Ślubu został wyznaczony na św, Michał 29 
września 1766 tj Dowiednawsfy się o tym 
niefortunnym dla siebie obrocie rzeezy Mi
kołaj Piaskowski, na tydzień przed tą datą. 
przyieth-ł do Boczanicy i jął namawiać 
maizonkórr Małachowskich do terwanii te
go małżeństwa, robiąe im rozmaite propo- 
zycye, ale w rezultacie nic nie uzyakawszy, 
odjechał; w parę dni potem pani Mał.cho- 
wska i  córką, pojechały w odwiedziny do 
pani Boguszowej, do Ohocina, o ciem do
wiedziawszy zię Piaskowski, zebrał kilku 
przyjaciół i koligatow i wpadł z nimi nie
spodzianie do zameczku Chocmstiego, gdzie 
ponownie zaciął je. o zerwanie z Grochol
skim molestować, widiąe jednak, łe parawa- 
zyami i prośbami nic zrobić nie moie, zmie
nił taitykę, pociął gronć i obstawiwez/ 
ismeciek strażami, zapowiedział, iż niezwa- 
tając na płacz i lament, ich ztąd nie wy
puści.

W trukcie tym nadszedł list od sanie- 
ąokojonego p rz ici,g-j.3cą się nieobecnością 
żony i pasierbicy, stolnika Małachowskiego, 
wzywający je do natychmiastowego powro
tu, z powofu rzekomej jego ehori&j.

Wobec togo, po długich pertr ktacyaeh 
Piaskowski lazwolit na odjazd pani stolni- 
kewej z warunkiem poiostawieria córki w 
Chocinie. Zaledwie pani Stanisławowa po
wróciła do Boczanicy, zjawili się tam adhe
renci i przyjaciele Piaskowskiego: Stecki i 
Zbijewski i poczęli ponownie nam iwiaó do 
zerwania i  Grocnolakim, ni« Ftczęśząc obie

tnic i pogrożek, ale pp, Małachowscy, po
mimo, is sd. sam był bliskim krewnym 
Piaskowskiego, gdyż się rodził s Bóży Pil 
akowskiej, podeiae-<.aaki Dobrzyńskie!, ni# 
ulegli namowom, mówiąc, że aec^ayo salesy 
wyłącznie od sent/mentu panny i łe oni, 
ras danego przyrzeczenia i zrękowin zerwać 
nil mogr

Po odjeżłsie tych postów, 27 września 
wieczorem wyjechała pani stolnikowa do 
Choeias z postanowieniem oswobrdsenia 
córki z tej niespodzie -anej niewoli.

Tymczasem niepointurmowany o tern 
wssystkieur oo zaszło Franciszek Grocholski, 
w towarzystwie krewnych i przyjaciół: Bs- 
migiana Jełowickisgj, Ignacego Kordysie, 
Józefa Kazimierza Ilińskiego i innych, podą
żał nazajj.rz 28 września ku Bocianiej na 
g?dj weselne Spotkany w drodze jeździec, 
nmykaią;y przed nimi, wzbudził pewne po
dejrzała, zatrzymany przez kozaków Gro
cholskiego i indagowany, dawał wymijają
ce i sprzeczne odpowiedzi; został przeto 
przez nirh dopro wad tony do Bocianiej, gdzie 
go powtórnie indagowano i rewidowano, 
ale nic. oprócz pistoleta, garści prochu i 
siekańeów ołowianych, nie znaleziono, eo 
wszystko mu odebrawszy, puszczono go wol
no. W Bjuanie,y przybył) orszak weselny 
z panem młodym na etele, dowie dziił, się o 
całeut przejściu ze sscsegiitami, złożono tedy 
walną naradę, co czynić należy dla oswobo
dzenia uwięzionej panny oziśnikówny.

(Giąg aalssy nastąpi).



dalszego proftadi^iiia wojny, które spadną 
aa kłady pracująca oba krajów. N„ Rząd 
Rzeczypospolitej Pelskiej spada więc wy
łącznie odpowiedzialność za każdą kropię 
krwi, przelaną w prdjozłcści z oba stron, 
jak również za wszystkie dolegliwośii i roz
liczne nieszczęścia, które mogą jeszcze s»aść 
na klasy pracujące Bossy i i Polski. Bząd 
sowietów nie może zroiumieć do czego zdą 
ta Bząd polski, obstając przy kontynuowa
nia d żu m  woiennycb jeżeli jego zamiaiy 
są istotnie pokojowe. Pod tym względem 
musi powstać nieodzownie wątpliwość wobec 
opora, jaki ujawnia Bząd solski, >ie chcąc 
stworzyć waran ów, sprzyjających rokowa 
niom poko owym i podtrzymując pnelew 
krwi. Trudno równiei rządowi sowietów zro
zumieć, jak Bząd polski może obstawać przy 
żądań u, aty miejscem rokowań był B»ry- 
sow. położony w ogniska działań wojennych 
i gdzie nawet w race zawarcia Lkalmgo 
zawieszania broai, caUowity brak waruków 
podstawowych, któreb/ zapewniały spokój i 
swobodę konferencyi pokojowej.

Tak dziwnem wydaje się przypuszcze
nie, te pjisł&y być zawarty rozejm jedynie 
lokalny dla przyczółka mostowego w Bory
sowie na city przeciąg rokowań, natomiast 
wojna trwał* by daiej szerząc się na całej 
linii frontu, ie rząd sowietów rossyjski h 
nie mógł oprzeć się podejrzenia, ii Bząd pol
ski ukrywa jakieś zamiary natury strategi
em ej. Kti.d sowietów ro88yi8kicb nie widząc 
msstety iuoia ści udz cienia przychylnej od
powiedzi na tę propozycję Rządu połskicgo, 
daremnie szuka w tej pic pozy cji jaki go- 
kolwie* argumentu, któryby przemawiał 
przeciwko wyborowi miasta w Estonii, jako 
miejsca rokowań.

Zważ/wazy, ie kraj neutralny posiada 
wszelkie nieodzowne warnnkSkutecznej pra
cy. projektowanej konferencji i zwatywszy, 
ie w miaście tstońskiem delegaci będą mi h 
destatecyne puiączema ze swoimi r ądzmi, 
by móaz z nimi bez frseszkód koresp d>- 
wąć i pozostawać z nimi w staiym kontakcie, 
— rząd sowietów roasyjskith podtrzyuiuje 
swoją p.erWszą propozycję, by rokowtn-t 
pokojowe r ruw. duć w jednem z miast repu- 
blui eatouski^:, karci r*ąd wyraził jui w 
w tym wzglądzie swoją tg dę.

d yby a n o  to z powodów, nieznasych 
rządowi Bowie ó w  ros yjskich, Bząd polaki 
zajął Btaat w;sko nawear^s tporne w stra
wie wyboru Estonii jako miejsca rokować, 
roąd sowietów rossyjsk eh nie widziało/ 
przeszkou, by zaproponować w tyvr eeiu 
Pietrograi ^u» Moskwę, gdzie delegacja 
p.ieta mogłaby korzystać ze stacji radio- 
teleg. ańcznej, a nawet u wat alby za możliwe, 
jawo ostftme ustępstwo zgodzie się, — gdy
by Rząd polsk tegr pragnął — ua prowa
dzenie rokowań w Warszawie, gdzieby ata- 
cya radio telt:grane-n<» oddaną została ao 
dyspozycji delegacji roBajjssiej, gdzieby 
szczęk uroni nie mą .ił spokojnego toku obrad, 
byleby tylko fiz*d polski z.pewn ł deiega yi 
rossyiskiuj i j-j p-rson*lowi nietykal«ość, 
całkowite bezpieczeństwo i zupełną aużi- 
wosc stałego bit.rzi rwaneg i iadnem po- 
gwałccni«*ut zaoszsnu się z jej rządem za 
potrą luictwem r ..dic-tel* gmfu, telegrafu, 
przy pomocy kurierów, stjlro„auych depesz 
i opieczętowanych w»l.z, których tajemnica 
nie mogłaoy być pogwałcona. Pożądań em 
jeat, by Bzc.d pols.i u3cielił szybkiej i nie-

iiśmiecii Syłena.
(Hatona: Eutjfron — Obrona S.krate- 
ba -  ikriwn. PrzełoifC wstępem, ob a- 
Bniedfami l ffistrśbyanfi. opa.raył A łi- 
dysław Witwieki. Lwów — «?*iszawa.

1920. Keiąiuica Polska T. N. B. W.)
Znam jedno miejBce we Włoszech, któ

re mi jest t»* drogie, ie imienia jego str»e 
gę z zazdrością kocnmka, w tern przekona
nia, te nut go oprocz innie m e ma Dz.w- 
ne to urocz/ano, w itorem ni gdyś by*a 
świątynia, strzelająca ko niebu kolumnadą 
o połyskującej bieli marmurów i peiaa ciar, 
d« k.óryth lormę artysta brar z piersi swej 
kochanki i amfor z oliwą i w,nem, ntoryeh 
ramiona przyrównywano do wzniesiony** ra
mion smuzlej kobiety, Dus świątynia leży 
zrównana z ziemią, nerosi i bogowie poszli 
aa Binutue żjcie do muzeów, a ich ducny 
pob zdiy w z tob.e. .Trawa i chwasty roz
pełzły się wśród kolumn dorjckuh, story en 
bębny wrzatają w ziemię-

Przebyłem tam kilka upojnych dai 
wiosny. Ukryty wśród krzaków poznałem 
tajemnicę kwiatów, kto-e pod zan.;C.em słoń
ca wycojUią z pod ztemi swe Darwn« glow- 
k i rozbiegają się po smutaycli ruinacn, jaz 
dzieci b g h m e , od.uerejąc ruinom ion bjułu 
tek i sapumni-nym bogou niosąc swój hymn 
wonny. W cichy wieczór, gdy auszę ™r«sie 
spojrzeniem  g-ssałem ku niebu budził mnie 
wstydliwy . błouKi głos i Jjarki paatus.ej, a 
jestcze póiniej, gdy kwiaty poBaęły i wrzy
nanie owadów ucichło, słjshaó było gdzieś

zwłocsiej odpowiedzi, która jak się spodzie
wamy, będzie przychylną, aby rokowania 
pokojowe między Boisyą i Polską, mogły 
się rozpocząć bez ponownej zwłoki.

Podp Komisarz dla spraw zagrani
cznych Gsiczerin.

Odpowiedź Rządu Pulskiegc n t  notą 
Cziczerina.

Odpowiedź Stąd w Polskiego na ostatsią 
notę komisarza Indowego dla spraw zagra
nicznych Griczdrina brzmi jak następuje:

Pzn Cziczerin, somisarz lądowy do 
zpraw sag; aiiczaych Moskwa.

Bząd Polski zaproponował Bi. rysów ja
ko miejsee konferencji pokojowej dlatego, 
ie B;r/8Ów posiada dogodną komonikaeyę 
kole uwą i ib moina go łatwo połączyć z 
urządzeniami telegrań snemi i radiolelegra- 
fiesnemi stroi obu.

Odrzucił propozycję zawieszenia broni 
dhtego, ie prawidłowe przeprowadzenie ro- 
sejmu na rrontie 1000 kilometrowym zajęło
by nie mniej czasu, jak rozpoznanie podsta
wowych zasad traktatu pokojowego. Do
wództwo Wojsk P.Luich n.e miało i nie ma 
zamiaru utrudniać rokowań pokojowych dzia
łaniem agrc8jwnem, kie krępuje jednak 
strony przeciwnej warunkami, pozostawiając 
jej n*j»apełuinjs>4 swebodę działania.

Go do dal«j idących gwarancyj, doty
czących bezpieczeństwa osób i tajemnicy ko- 
resBOkdencyi rządowej, rząd korni-aray Indo
wych nuże być najzn.ełmej sponojny.

Bząd Polski nigdy nie dał powoda do 
posądzania go o nioposzanowanie praw mię
dl; nar udowym, nigdy nie s&trsymy w, t ł . ’ z.id- 
stswieiełi państw obcych jako zakładników 
i nigdy nie gwałcił praw kuryerów przewo
żących tajną korespondencję. Jei li B ąd 
Polski nie mówił nic o p o w y ż sz y c h  gwara* 
cyach, to dlatego i od* nie, te n*aiał je za 
znpełn.e naturalne stojące poza sferą wszel
kiej wątpliwości i rozumie ące się samo prze* 
się. Skuik em zwłoki wynikłej t nioiiadania 
na czas odpowiedzi ze strony rządu komisa 
riy ludo»y?h, iokuwania pokojowe zacząć 
się będą mogły dopiero dnu 17 kwietnia b. r

Odpowiedzialność za zwłokę spada na 
rudę komisarzy. Bzą 1 Polski oczekuje odpo
wiedzi oi ta ocznej, dalsią wymianę not co 
do rosejmu i miejsca spotkania uwaia ra 
Dczcelową. Niektóre ustępy oststaiego radio- 
teligraiuu zniewalają mnie do zaznaczenia, 
ie mywanie zwrotów nacecLowmych niedo- 
stateerną powagą, moie atrudnic a ,“,awet 
uaiemoiliwió pertrakucye.

Podp, 8. Patek.

Z frontów.
Ksm atikat 

w irs za w tk ie ia  tz ta > «  J m i -i
Z dnia 6 kwietnia t, r,

Na Podola nieprzyjaciel atzkował baz- 
sku eczme nasze pozyiye pod Nowokonstan-

dal ko Fotoki, jak lecą z góry dzwoniąc, 
śpiewając, niby dąb dodoński jakąś ogrom
nie tiliwą pi-eń c dawnych bogach i sta
rych świątyniach.

Schodkiem wówczas do mistycznego 
aa* kto ary u m nocy. Pod haftowanym gwia
zdami je] płaszczem, jak pod zasłoną fenic- 
kiej Tanit, w tarkofagu ksmicnaym spało 
iróJe.ko, skariąc się i uśmiechając pr.oz 
sen, jak dziecko. Tut przy irć ile rośnie 
krzew roi> i widząc delikatne płatki jej 
kwiatów, połyskujące w świctie keiętyca ja- 
kiemiś n.euazwa&cmi jeszcze barwami, czu
łem, ie niema nic bardziej cudownego na 
swiecie nad sapach tych rós w noc podobną. 
Za któremś drzewem ukryta najadł o oczach 
błękitnych, płakała za swą Grecją ukochzaą.

N-epocieszo :e są dziś te wiotkie bogin
ki, Ltorym zabrano marmurowych Faunów, 
tańczących nieustannie w takt zasłyszane! 
piosenki przed początkiem diifjów. Dokoła 
nich zmieuiło się wszystko, a to, co pozo- 
Btało niezmieniona powiększa przypomnie
niem gorycz i tęsknotę, Nie wiedzą nic o 
n.ch i starają s ę ich wdzięczne imiona prze- 
tłomaciyć na język codzienny i pospolity. 
Coraz mniej jest dusz kochających, które v  
umarłych octach dawnych bogow umieją czy
tać ich nieśmiertelną p eryę,

Ciem jost ta reLgia gracra, ti^a pię
kna, pociągająca, radośma, ae swemi tysiąca
mi bogów i bożków, bogiń i boginek, nro- 
czysta i ludzka, tętna wdzięka i pełna po 
wagi, niebiańska i ziemska zarazem? Jest 
to fatalne pytanie, które uporczywie w;aca 
dziś po to, eby tatą naukę akierować na 
nowe tory Homer, który wiedział, jak i ę 
robi cudowna opowiadania o bogach i boba-

tjnowom i Norą Sieniawką, Na Polesiu bol
szewicy rozpoczęli z dniem wezorajstym po
nownie bardzo silne ataki jednocześnie ua 
r“jon Jakimowskiai Swobody i N*chowa. 
W ataku tym biorą udsiat świeżo podwiezio
ne na nasz front odd iały bolszewickie. Wal
ki trwają. Na reszcie frontu działalność wy
wiadowcza.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnegv : 

Kuliński, pułkownik,

Z e  S  1 ą z k a .
WyJaianie górników polskich w Zagłę

biu trwa w dalsi jm  cią^u. Daia 1 b. m. 
wypowiedziano pracę i pobór iywnośń Fran
ciszkowi Dudzie na szzbie Lizach, gdzie 
nowym kierownikiem ?est inżynier HoJan, 
Dudt pracował na szybie przos lat 2 bez 
przerwy, a wypowiedzenie nastąpiło bei po
dania powodów, przewidzianymi w ustawie,— 
więc bozprawaie. W Miohałkowieacń w i«o- 
cy s 1 nt Sf b. m. sabrojona banda czeska 
napadła na mieszkanie Izydora Papugi, gro
żąc mu iLbieiem, jeśli natycamiaBt nie opu 
ści gminy i nie prianiasie się do Polski 
Papuga wobee gróźb wyjechał do Głuszyna, 
ó st on przynuleiuy do Galicyi, ale oif lat 
18 mie-ZKał w M cuatkowicaćh.

Dnia Si marca zamordowana została 
ni terytoryum czadeekiem przez graniczną 
straż cierną 17 letnia Anna Budka, córka 
górnika, pracującego w Karwinie. Morder 
stws dokozano między Skolitem a Sicpinow- 
<em. Ofiarę pogrzebano w Ozarnem bez ob
dukcji zwłok, Ponieważ wypadek przędza- 
u a  się tajemnieso, ludność domiga się wy
dania zwłok i prseprowidzenia oldur yi, — 
zwłaszcza, ie krążą pogłoski, ii ofiarę po
kłuto bagnetami. Buty, które wydano ojcu, 
są poobijane poukowami, eoby śwudetyło, 
ie cfiara została zamordowała po walce,
*- W nocy z i  na S b. m. banda czeska 

pod . wodzą Ferdynanda Gawełcz ka i brata 
jego Edwarda napada na dom górnika pol
skiego Szkuty; w komu byli tylko rodzicu 
Sikuty. Poczęto strzeiać do okiea, t  Edrard 
Ganetczyk demolował okaa, chcąc się. do
stać do wnętrza. Ferdynand Gawctczyk ro
siał postrzeloay jidnak przez Czechów, po
nieważ ze strony polskiej wegnie mc strze
lano. Nałesiła żandarmerya , Oit L, która 
nie robiła użytku z nroai, gdyż Gseii co
fnęli się, a pozostał tyiko Edward Grweł- 
czyk. który nie zdcleł abieds, Post>zelonego 
Ferayn>nda Gzesi sa^raii ze solą. Edwuraa 
G. iaadar ierya odstawiła do sądu re  Fry- 
siadzie, a następnie do Karwiny, gdzie go 
jednak wypuszczono na wolacść. Fakt uwol- 
aienia bandyzy czeskiego wywołał wielkie 
rozgoryczenie wśród iedaości polskiej,

Stosunek Fra ncji wcbac Niemiec.
Bząd francuski w nocie do reprezen 

tantów zagranirznycn przedstawił sUsowi
eko Francji wobec Niemiec w kwestyi za
głębia Bubr. Nota wskazuje na to, ie pre

tyrach, przestrzegał, aby nie wierzyć poetom. 
Ten śpiewak dworski, zaprzyjaźniony z kró
lami i wymyślający dla nich ciekawe awaa- 
turki Afrodyty i zawiłe genealogie nie spo
dziewał się nigdy, że jego r^mżatyczną opo - 
wi.dć we>mą kiedyś za księgę świętą, prie- 
wertu ą od początku do kodu* napiszą mo- 
ci^grafie o jego .teologu* zreb ą z niego 
proroka, filozofa i moralists i będą czytać 
w szkołach, i b] się chłopcy uczyli, co o ko
gi. h wiedzieć trsebs.

W istocie o bogach Grecyi mam* tyle 
wiadomości, ie z A' L układamy całe lelsy- 
koay, a istoty religii greckiej pochwycić nam 
trudno. Obgadujemy w tjVi narodzie artystów 
i poetów Wre ery sty tpokcj w obliczu prze
znaczenia i radwsć, jaka się rouzi z obcowa- 
■ia z pięknem, nie przypuszczając, aby dlań 
bojaźn boit była kiedykolwiek początkiem 
mądrości. O^a ich bowiem służba bota sosi 
Cichy barwnego feotiwalu, na którym można 
się utrtć pięknie, najeść i napić do syta, 
rozkoszować się widokiem piękiy«h dziew 
cząt w bieli, idących w orszaku, na którego 
końcu doborowa młudztei harcu en* konuoh 
rasowych, posłachaC muzyki i Śpiewu, wsy 
chiwuć woń kadzideł, przywiezionych .e 
Wschodu, zoba-zye trsgeilyę w teatize, a 
potem odwiedzać przyjzc ół w dneń walny 
od zajęć, wy^ć z mmi aa przechadzkę zż 
miasto i porozmawiać o rzeczach miłych i 
ciekawych. Perykles a Tycydyd i*c mówi: 
.DosUrczyliśmy duchowi neszruiu wisie spo 
Bobności do wytchnienia, urządzając przez 
cały ruk igrzyska i ofiary". Było to chlubą 
Aten, ie mt dwa rasj tyle świąt, co każde 
inne miasto.

W błękitnych ooiaoh wsdar boginki

zydent Millerand życzy sobie nawiąrauia z 
Niemcami stosunków gospodarczych, me za- 
pozuaje jednak trudności, które tię nasuwająi 
gdyby Niency pod naciskiem party i wojsko- 
w ej narusn/ły postanowienia traktatu wer
salskiego, Niewykonanie traktatu wersal
skiego r  sprawie rozbrojenia i wydtnia amu
nicji, wywołało powstanie w Berlinie i u- 
zujsliwiło uzbrojenie armii czerwonej. Art. 
42 — 44 stanowią konieczną ochronę Fran
cji, którą taktat gwarancyjny angielsko- 
amerykański przewiduje na wypadek ni w y 
konania tego artjkiłu jako casus fotderis. Na
gły wmzrtz do zagłębia Buhr zmusza rząd 
do przedsięwzięć a koniecznie tych środków 
ostrożności, któiyeh wykenanie nie może 
być odkiadane.

Gyrkuhrz rozesłany przoz rząd francu
ski do przedstawicieli prasy zagranicznej w 
kwestyi zagłębia Buhr, jest zarazem amiar* 
kowanym i stanowczym ale pełnym godao- 
ści. Przewodniczący delegacji niemieckiej 
Geppert zjawił się w ministerstwie soraw 
zagranicznych i usiłował uspokoić r>ąd Iran- 
cuBki co do charakteru operacyj nimieokiefi 
w za|łębia Buhr, a nadto atarał eię odwieść 
rząd fraieuski ąjj przedsięwzięć a środków 
ostrożności. B .idaswehr stoczyła wczoraj 
krwawe wrlki z robutniśami. Koncentracja 
wojpk niemieckich trwa dalej. Dywizje w 
Monastyrze rozpoczęły przekraczać zakuauą 
strefę. Należy sobie życzyć, aby obsadzenie 
Frankfurtu nastąpiło bez przeszkód. W tsn 
sposób y ykoaa Fraurya z umiarkowaniem i 
stanowczością zarządzenia, które zapowie
działa jako konieczne, aby zmu*ić Niemców 
do poszanowania tnktatu pokojowego,

Ze świata.
(P. A , X.),

— Wfłdie wojsk rwe w Dul linie, Bel
fast i inayth iniejscowościach Irlandyi pole- 
eiły na nlicach pozikłaaać druty kolczaste, 
aby u przechodniów przeprowadzić rewizję 
za bronią. Sciiłe rawizye przeprowudzono 
również w wagonach kolei miejsk^j. Na 
ulicach miasta krążą silne patrole. Zarządze
nia tt wydano ze względu na spodziewany 
wybneh powstania sinfeineró* w cxa>n 
świąt Wieicauocnych,

— Wczoraj o godz. 6 rano wojaka 
irancusiue zajęły Frankfurt n/M.

— Btąd niemiecki zzwiadcmił rząd 
łotewski, iż zgadza się n* przyb/cic delega- 
cyi łotewskiego Czerwonegu Knyżs.

— Matm donos: r Wiesbadenu, że wojska 
francuskie pod rozuazami generała Degout 
Bą od rana gotowe do wymarszu,

=* Chicaga Tribnne donosi, że fres>- 
dent Wiltioa zdejydowany jest przadłozyć 
traktat pokojowy Senatowi po głosowemu 
nać rezolucją w sprawie stanu pokojowego 
z Niemcami, Wniosek zgłoszony w Izbie re
prezentantów o ogłoszeniu stanu pokojowe
go z Niemcami, jest po zmianach dokom- 
„ych w kumisy: objcme prawie identyczny 
z r izolacją Knoksa, która została zgłoszoną 
w Senccie.

z włoskiego uroczysra wyczytałem, ze to, co 
się zwykle wie i mówi r religii greckiej nie 
odkrywa wszystkiego. Najady żj ;ą ioi rdzo 
długo : zachowując w>eczną młodość zaają 
rzeczy d^wue i zapontriane, Famięu ą one 
czasy, kiedy Grecy czcili ślicznego Erosa 
pud posia ią nieuciosan ?go kamienia, maje- 
Btatycz%a Hera była prosti, koiumną, a graby 
pien drzewny Wyobrażał buga wini i na- 
tcha ei ia poetyckiego. Ludzie ci, przechowu
j e  ewu nuwne fetysze, wierzyli, jak dzi
siejsi Kafrowib, że mrówka, wiU lub łasica 
są cd nich potężniej »emi istotami. Odsła
niając * p. Foucsrtem lub lepiej jeszcze 
z mistycznym Schurć rąb ca tajemnic eleu- 
ijnsżi h, w.hodtąc, do taj krainy dreszczów 
i za*hwycen, jaką była orfika starożytna, 
odbywamy dziwną pielgrzymkę w podziemiach 
dusty greckiej, w których niema ani złoci- 
Btyc-h posągów ani białych św ątrń. A jeśli 
w naszej wędrówce spotkamy prestego wie
śniaka,'posłyszymy od niegc opowieść c de
monach, ktory-h przebłagać można tyiko 
magicznem ofi.rzmi.

O tom wszystkiem nie mówi nic dya- 
log platoński, zatytułowany .E ityfron", Ryli 
.u zboinosci". P. Witwieki irłzdzie go ntm 
na biurku, mówiąc: .Warto, czytając tę 
książkę z przed dwu tysięcy lat, myślą się 
od niej w dziś ejsze czaty przenosić i czy
tać, , i /  u nas dziś inaczej i o ile". Książka 
mówi ntm o oficjalnej religii z przed dwóch 
tysięcy lat i dlatego .wątpię, żeby było 
inaczej,

Jan Parandowahi.

(Giąg dalszy ni stąpi).



Według cif] będzie Nit-ntcom podzay 
dowy 85-dniowy termin w ciągu którego 
Bają ratyfikować ukł*d ze 8t*n»mi Zjedno- 
cjunymi tej treści, * ie wszystkie korzyści, 
«óre Ameryka uzyk-mje przez traktat wer- 
Mlski będi przez rząd niemiecki uzaane.

Koła handlowe amerykańskie rozwinę- 
v  — jzk słychać — żywą propagandę na 
*Wez przyjęcia tej rezolucyi.

Dzienniki paryskie zaznaczają jednak 
te wszystkie ucbwałf senatu i Izby repre
zentantów hędą bezeiowe ponieważ na pe- 
* le  oczekiwać należy sprzeciwu prezydenta,

— Władze angielskie, które wyezeki- 
*ały wybuchu powstania sinfeinarów na 
Wielkanoc przedsięwzięły szereg zarządzeń, 
toiędzy innymi rewizje przechodniów na 
nlicaeh miast Dzblin, Belfast, Lmdan-Dery 
i i, Wozy tramwajowe zatrzymywano i rewi
dowano: osobne patrole krątą po okolicznych 
dzielnie!, cc.

=  Nota wręczona przez pełnomocnika 
niemieckiego Mayera jest bardzo krótka i 
atara aię udowodnić, ie liczba wojsk w za
głębiu Buhr nie jest większą od kontyngentu 
przyznanego rządowi niemieckiemu i że eała 
akcja rządu obraca się w granicach zarzą
dzeń policyjnych.

— Dotychczas niema potwierdzenia 
Wiadomości, jakoby rząd niemiecki dał roz
kaz opróżnienia strefy neutralnej.

=  Akcya policyjna w zagłębiu prze- 
my słowem przybiera planowany obrót. Obe
cnie znajduje się Beichswehr na północ od 
miejscowości Bettrop, która nie jest jeszcze 
obsadzoią. Od Dortmundu do którego wkro
czyły pierwsze oddziały, posnwają się woj- 
aka ma linii Luenenkamen przeciwko znacznie 
ailniejszym oddziałom czerwonych band. 
Także i przeciwko Verde postępuje naprzód 
akcya Beichewehr. Dworzec Wiekede został 
Wzięty przez bandy ezerwone; tak samo szyb 
Admirał i Ojueckaaf. W Dortmundów sa
mym wydarzyły się znaczne rabunki. Wczo
raj wieczorem sniondrowano również kon- 
Bum Kruppa. Buwniei i ludność wiejska 
między Esaen a Mosiheim jest narażona na 
ciągłe plondrowania. Bardzo poważną jeat 
jeszcze ciągle sytuacja w Muslbeim, jakkol
wiek większość band czerwonych, które tam 
dotyehezas grasowały, rozpoczyna się roz
praszać.

=  Prezydent republiki francuskie5 wy- 
jeehał w niedzielę do Nicei na uroczystości 
francusko-wioskie. Imieniem króla włoskiego 
przybył di Nicei ks, Udiae na pokładzie 
okrętu .Dorya" i wręczył prezydentowi re
publiki franeaskisj order Aiunciaty.

— Jak donoszą dzienniki francuskie 
w Irlandyi wykonzno w dniach ostatnich, 
mimo licznych środków ostrożności, szereg 
zamachów na gmachy publiczne, W Dubli
nie wczoraj w nocy powstał w zabudowa
niach urzędu podatkowego pożar, którego nie 
można było ugasić. Sprawcy zamachu chcieli 
prawdopodobnie zniszczyć akta urzędowe, co 
iut się też powiodło. W Belfast podłożono 
ogień pod szereg gmachów publ ornych. Po 
łączenie telegraficzne i telefoniczne z An
glią jeat przerwane Z wielu miejscowości 
irlandikieh donoBzą o napadach na gmachy 
policyjna, które zniszczona przez p. dkładt- 
nie ognia albo wybuchami bomb.

«»  Konferencja londyńska postauowiła 
aby Czarnogórze w drodze głosowania opo
wiedziało się czy chce pozostać 8»mcdz:elną, 
czy też chce połączyć się z południowymi 
Słowianami Rząd Poładniowo-słowiański do
maga się, aby podcz«s tego głosowania woj
aka aerbskie pozostały *  Czarnogórze Osta
teczna decyzja zapadnie na konferencji w 
San Berno.

=  Wiener Ailg Ztg. donosi z Berli
na, że rząd niemiecki zamierza wnieść ener
giczny protest przeciw pochodowi Francu
zów i przedstawić Najwyższej Badzie jeszcze 
raz powody, które zmusiły rłą<j niemiecki 
do wysłania Beicbswehiu sa teren neutralny.

•— Motłoch Essen przygotowuje rządy 
terrorystyczne. Dotychczasowe szkody wyno
szą setki tysięcy marek Od dyrektora poczty 
wymuszono rewolwerem 20 C00 Mk. Funk- 
cyonaryusze pouzfwi i telegraficzni rozpo
częli strajk proteBtający.

=  Tel Kąmp N. Y. Herald donosi że 
Francja postawiła jako warunek odnowie
nia stosunków handlowych z Bosiyą, by 
Bcssya zapłaciła dług 26 miliardów franków.

=» Wczoraj o 5 rano obsadził Darm
stadt mały oddzisł francuski. B ep rez iz tau t 
rządu niemieckiego w Hesyi zaprotestował 
przesiw tema,

=  Z frontu wschodniego donoszą, ie 
wojska ezerwone w okoliey *owomitołajew- 
aka pogrzebały 260.000 ludzi t. j żołnierzy 
z trmii Kołczaka i obywateli, którzy pod 
czas odwrotu wzdłuż kolei Bybirskiej zginęli 
z głodu i zimna, Ponadto spalono 3800 
trupów.

a  Król norweski zgodził się na gabi- 
iet na czele którego staiie Friis. Gabinet

składa się z osób, które dotychczas nie bra
ły udziału w życiu politycznem, a jedynem 
jego zadaniem będzie przeprowadzenie usta
wy wyborczej, która została wniesieni przez 
gabin et Zahlego. Nowe wybory do parla
mentu będą przeprowidione w dniu 22 kwie
tnia b, r.

~  Ogromne wrażenie wywołało ogło
szenie przez soc. pisma czeskie listo Krama
rza do cesarz* Franciszka Józefa, w którym 
Kramarz prosił o złagodzenie wyroku, zapa
dłego w procesie o zdradę stanu, wytoczo
nym przeciw politykom czeskim. Ogłoszenie 
to ma na eelu ostateczne usuaięcie Krama
rza z życia politycznego. Narodni Listy, or
gan Kramarza, nazywa ogłoszenie to zbro
dniczym manewrem i przypominają przy tej 
sposobności, że także i Klofacz swego czasu 
wystosował list do cesarz*, w którym zape
wniał, że tylko waryat mógłby 3 ę dopuścić 
zdrady stanu przeciw Austryi, — albowiem 
przyszłość Czech związana jest z Auatryą.

=  Narodni Politika donosi z Cieszy
na, że w tamtejszych kołach miarodajnych 
uchodzi sa pewne, że plebiscyt odbędzie się 
z końcem maja, o ile prace pmgotowawcze 
będą do tego czasu ukończone. Z inicjatywy 
Komisji koalicyjnej ma s ę odbyć zaraz po 
świętach konferencja czeskiej i polskiej ko
misji plebiscytowej, która będsie miała na 
celu ustalenie ostatecznych warunków ple
biscytu.

Lwów 7 kwietnia 1920.

Kalendarz.
C zw a rtek , 8 kwietnia.
Bzym. kat.: D/onizego bibk.
Gr. kat.: Hamyiła.
Słowiański: Badosława,
Wschód słońca o godzinie 5 minat 24 

zachód słońca o godzinie ts 44 po południu,
Tensperatcra o godzinie 12 w południe 

■f 10 stopni,

— Minister kolei dr. Bartei po kil
kudniowym pobycie we Lwowie, odjechał 
wczorzj wieczorem do Warszawy.

— Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: Po zba
daniu sprawy okaz-lo się, że przybywający 
ineognito w Kamieńcu Podolskim ministro 
wie "kraińscy w.ale nie byli prz** władze 
polek'e aresztowani. Stacjonowanie ich we 
własnych mieszkaniach w przeciągu kilku
nastu godzin było chwilowem pożałowania 
godnem nieporozumieniem. Po wyjaśnieniu 
stanu rzeczy nastąpiło porozumienie z przed 
slawieieianti rządu ukraińskiego z p. Ma<epą 
na czele i władtami polakiem', które pozosta
wiły nadal pod zarządem władz ukraińskich 
Bank ukraiński i mennicę w Kamieńca,

—Werbowanie robotników rolnych. 
Wczoraj pnyjeehała do Krakowa z polecenia 
ministerstwa francuskiego 1 okolic o sw o b o 
dzonych misya frascuska do zawierania umów 
służbowych z robotnikami rolnymi, w zaeh - 
dniej Małopolsce. Misya francuska pracuje 
w ściąłem porozumieniu z Bządtm polskim 
i z jego upoważnienia w myśl konw^ncyi 
polsko frsnc akioj, zatwierdzonej przez Sejm. 
Na czele misyi stoi p. Mschwitz, który w 
krótkim czzsie otworzy fra^o w lokalu pań
stwowego urzędu pośrednictwa pracy.

— Małopolski Oddział Czerw. Krzy
ża przesyła z prośbą o ogłoaieaie następu
jące pismo: Akeyę w»Di z epidemią podję
liśmy w r. 1915 przy pomocy kolumn i uzpi- 
tzli epidemicznych przez nas zorganizowa
nych. Pr*ca nasza, rozszerzona na teryto- 
ryurn Małopolski, oraz byłą okupację au
striacką, po wyczerpaniu aię naszych fan 
duszów, po pięcioleciu swego istnienia nie 
jest w stanie nadal o własnych siłach esy 
nić radość bieżącym potrzebom społecznym.

W tymże czasie Ministerstwo zdrowia 
poi licznego powołało do ż\cia Komiezryat 
i la walki z epidemiami w Mslopohce, a no
wo powstałą instytucję wyposażyło dosta
tnio pod względem finansowym, techni
cznym i magazynowym, co iastytncyi tej w 
znaeznej mierze lłatwiz wywiązanie się z 
przyjętego na siebie zrdauia.

Pod hasłem więc, by asntąć ujemnie 
działający dualizm, Nadzw Komisiryatowi 
zapewnić większą sprawność w podjętej pra
ca i planom jej jadać jednolitość — część 
naszych kolumn eyideaicznych odstępujemy 
czasowo do użytku Armii polskiej frontu 
podilekiego, część zaś nadzwyczajnemu Ko 
m<saryatowi dla walki z epidemiami w Ma-
łopoDce.

Dalszą pracę w kierunki zwalczania 
epidemii prowadzić będziemy, jak dotąd, 
prży pomocy naszych szpitali epidemicznych

i kolzmn, oraz przez szkolenie personelu 
pomocniczego do użytku tak wojskowych 
jak i innych iastytucyj sanitarnych, działa
jących aa polu walki z epidemiami,

— Fnndaeya imienia Bomana Dmo 
wekiegc. W dniu 24 z. m, ukonstytuował 
się komitet nz Baluję wschodnią dla zbie
rania ofiar na fnndacyę imienia Bomana 
Dmowskiego.

Komitet w obszernym wywodzie wska
zawszy ns zasługi Dmowskiego zasaacza — 
że to z inicjatywy Wielkopolski powstała 
myśl uczczenia ty eh zasług Dmewskego 
nrzez utworzenie odpowiedoej fundacji, — 
Z fundacji tej, złożonej ze stosownej siedzi
by wiejskiej i odpowiedniego kapitału żela
znego. korzystać mieli dozgonnie wyznaczeni 
w myśl bta atu laureaci z nośród obywateli, 
najbardziej oktło dobra kraju zadłużonych 
Pierwszym laureatem miał być Eouan 
Dmowzki, Oświadczył on jednak stanowczo, 
że taziej fundacyi vod żadnym warunkiem 
nie przyjmie. Zaproponował natomiast ulwo 
rzeaie fundacyi wychowawczej, której miał
by być bezpłataym kuratorem, a. z której 
dochodów utrzymywanoby w jednem z miast 
b zahoru praekiego, ma ąeych szkołę śre
dnią, internat wychowawczy dla niezamożnej 
młodzieży z caiej Polski,

Inicjatorowie fundaeyi w Wielkopolsce 
propozycję tę bez zastrzeżeń przyjęli i we
zwali całe 8aołecseństwo tamtejsze do skła 
dek na cel powyższy. Za ich ptzykładem 
zwrari. cię komitet do społeczeństwa we 
wschodniej M«łoeolsee, aby ze składkami 
na rzecz powyższej fundacyi pośpieszyło — 
świadome że pr<ez to stwarza wielką i po
żyteczną placówkę narodową.

Ofiary pieniężne na rzecz fnndtoyi 
nadsyłać należy pod adresem Miejskiej Ka 
s j oszczędności we Lwowie, al. Wałowa 9.

— Komitet Obrony Kar. w Kałuszu 
wydał Odezwę ziemi powiatu kaiusktego w 
wschodniej "[afopoisce do wszystkich Włbdz 
państwowych, do całei prasy polskiej, oraz 
do towarzystw i komitetów, zajmuj ącycle się 
sprzedażą ziemi.

W odezwie tej stwierdzono ie od kilku 
miesięcy w powiecie kałosk>m i tak bardzo 
słabo przez Polaków zamieszkanym, dał aię 
zauważyć silny ruch emigracyjny ludności 
polskiej.

Jeśli w jaki sposób nie zapobieży się 
złemu, to powiat kałuski gotów być pierw
szym, który w ciągu pierwszego roku rzą
dów polskich pozbawiony zostanie ludności 
polskiej.

Komitet więc podnosi, że jeśli wobec 
dzisiejszego zmateryalisowatia i braka uświa
domienia nie możemy od wieśniaka wyma 
g*ć, aby zrosnmiał swój obowiązek obywa
telski, to należy stanowczo obmyślić śro' ki 
zapobiegające sprzedawczykowstwu,

Odwołuje się tedy komitet do wszyst
kich miarodajayeh czynników 1 gorącem 
wezwaniem, by bezwarankowo nie sprz-ds- 
-ano ziemi wieśaitkom Polakom ze »acno- 
dniej Małopulaki, a jeśli już zajdfie potrze
ba sprzedania ziemi takiemu wieśniakowi, 
to bezwarunkowe, można mu sprzedać ziemię 
tylko wtedy, jeśli wykaże się. że ziemię to 
na wschodzie, dotąd posiadaną, — sprzedał 
Polakowi.

— Walne Zgromadzenie „Sekcyi Me
chaników" Towarzystwa Politechnicznego, 
odbyło aię dnia 24 mtrea 1920. Przewodni
czył prof Hanswsld, który przedłożył spra
wozdanie Zarządu Sekcji za rek 1918 
i 1919. Sekcja Mechaników obradowała w 
r, 1919 nad projektem przepisów państwo 
wych o nadzorze kotłów pniowych, poczem 
nrof Fiedler opraeował referat fachowy dla 
Ministerstwa przemysłu i handlu

Zarząd Sekcyi starał nię o uiewnienie 
inżynierom-meohanikom większego niż dotąd 
-pływu na administrację techniczną tak w 
n 'Waj organizacji Ministerstw aolakioh jak 
i zarządach większych miast. Nie-tety nie 
napotkano tu należytego zrozumienia, do 
tego stopnia, ie utworzona już w Minister
stwie Bobót Publicznych Sekoya Maszynowa 
została przez drugiego Jtfinistra rozdzielona 
na szersg referatów, przydzielonych w sao- 
sób niezrozumiały do innych oddziałów te
chnicznych.

Staraniem nowego Zarządu powinno 
być dalsze prowadzenie akcji oknło zwię
kszenia wpływu i polepszenia stanowiska 
mechaników w zarządach publicznych.

Sprawozdanie przyjęte do wiadomości, 
poczem wybrano do nowego Zarządu pp. 
Hau*walda, Boberskiego, Ebermaua, Lipę 
i Bubczyńskiego.

— Komitet organizacyjny Zjazdu 
literatów polskich w Warszawie *Tdał 
regu'amin ziazdu, wedle którogo w Zjuździe 
w thzraiterze członków rzeczywistych mogą 
brać udział jedynie osoby, zaproszone na 
Zjazd przez komitet organizacyjny jako takie 
oraz przedstawiciele zaproszonych na Zjazd 
orgznizacyi, związków i stowzrzyszeń.

Ilości delegatów nie ogranicza się,
Członkowie Zjazdu przy otrzymaniu 

legitymacji, opłacają Bkladkę członkowską

w wysokość* Mk 15 nz fundusze Związku 
zawodowego.

W churakterte gości, bez prawa głosu 
decydująci-go, mogą być obecne na Zjaździe 
osoby, zz*rosxone w h ra ltero  piz^d tawi- 
cieli organizacji (n’e wymienioayih w § 1) 
lub imiennie pri”!  kom tet organis»ey ny 
albo prezydyum Zjazdu oiaa wprowadzone 
po porozumieniu się z orezyd um przez 2 
rzeczywistith członków Zjazd*.

Porządek dzienny obrad Zjazdu opraco
wuje komitet orgsniiacrjuy.

Prac* na Z tżdzie koncentruje się na 
posiedzeniach plesum Zjazdn, równolegle 
jednak dsiałaią sskęye wyłaniane przez Ziazd 
w miarę potr.eby i matnia do poszczi-gól- 
lych spraw.

Sekcye opracowują sarawy, przekazane 
do niih na skutek d^ejzyi Zjazdu lub spra
wy wynikłe w aamych sekcjach, przyjęte 
zaś przez nie wnioski i rei'luc*e są nastę
pnie przedstawiane na plenów Zju du, gdne 
są jut decydowano ostateciaie.

— Wystawa ry*nnków uc*ęnic szko
ły ludowei O. Filippi Zyihowiezowej i pier
wszych trzech, klas licealnych i ginma»yal- 
nych urządzona przez nauczycielki z p. Era 
chówną na czele w tygodniu przedświąte
cznym dała interesujący pokaz rozwoju zmy
słu estetycznego u dąjpcka i wykazała, co 
w tym kierunku może Zdziałać praea nauczy
cielu, pojmnjąoego należycie swoje zzdanie, 
oraz umiejętność, uczeniurysukó w odręcznych, 
Ołówek, kredka kolorowa, węgiel i kredka 
pastelowa w ręku dziecka, które coraz lepiej 
uczy się patrzeć, tworzy w swoim rodzaju 
małe arcydzieła, dalekie zapewne od miar? 
Apellesa, ale niemniej ciekawe dla obserwa
tora dziecięcej du«zy, uplastyczniającej się 
w rysunku. To też z niekłamanem zadowo
leniem przez dwa parterowe pokoje szkoły, 
gdzie była umieszczona wystawa, przesuwała 
się fala rodziców uczenie i przyjaciół szkoły, 
z takiem umiłowaiiem zawodu kierowanej 
przez p. Zycbowiozową. Ciekawe oko widza 
rac po raz wynajdywało coś zajmują ego dla 
aiebie, każąc w niektórych rysdnkach małych 
uczenie domyślać się prawdziwego talentu. 
Obok rysunków bl kowych bardzo dobrze 
przedstawiały się karnety i programy, a dział * 
nalepianek rótnode* en i owych i wycinanek 
wykazał również zręczne zastosowanie nz 
okładkach i pudełkach Po za tern wystawa 
spełniła cel jeszcze jeden, bo powiększyła 
fundusze, na ks>ążki dla nezenio. (at.)

— Bemlnlseeneye z czasów inwazyl 
ukraińskie]. W Wielką boiiotę aresztował 
policjant na żądanie A Budnickiego. ucznia 
iudwisarskirgo, niejako Ansę Mulanzuk i 
16-lntnią córkę jej Zofię, za wydanie Bidni- 
ckiego patroli ukraińskiej prty ul. Zółk ew- 
■k ej w dniu 5 listopada 1918 r. jato brata 
„bcntowszi-zyka" strzeg ącego do Ukraińców, 
Budnicki będąc w areazcie pray al, Karko
wej dowiedział się, iż mąż Mularcznkowej i 
syn Antoni wydali 8tanieława Słońskiego, 
Pisaka, Piotra Miliana i Kartckiego, rozstrze
lanych przez Ukraińców aa Podzamcza. Are
sztowane unikały B. długo, aż dopiero teraz 
poznane przezeń, dostały się w ręce spra
wiedliwości.

— Omyłki draka. W artykule p. Z,
Aleksandrowicza „Skamaadra fale i brzeg" 
BDrostować należy następujące omyłki: nr,
75 szialta 8 zam. „s łu szn y ch  rozczaro
wań" mu być „s tra s z n y e h  roztzarowań", 
nr 77 szpalta 1 zam. „odtwarzanie ju tr a  
zewnętrznego" mz b»ć „odtwarzacie św ia 
ta zewnętrznego". Kilka inuyeh drobnych 
uster?k uważny czytelnik sam popraw'ć po
trafi. t

— Kieszonkowcu, Salomona Weissa, 
ujął patrol policymy w chwili su gania ręką 
do cudzej kieszeni nr plzcn Solskich, odpro
wadza ąc go na poherę.

— 12-letnlego chłopaku, z przyzwo
itej rodziny, srhwycił pztrul poiicy ny przy 
ul. Kordeckiero 1. 6 nz kradzieży części 
automobilowych. Iaieyatorem kradzieży i na
bywcą, był jak zwykle pewien blatnik, a 
mian*wicie z ulicy Źródlanej.

— Swiątecina strzelanin! pozbawiła 
palca 18-letniego Jana Ernpę, syna strażnika 
akerzowego. Poza tern niefortunay artyle- 
rzysta odn’óat raay na twarzy i ręce. wobec 
czego Pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu 
odwiozło go do szpitaia.

— Dywan perski, wartości 500 kor. 
wisząey na balkonie TI. piętra w pasażu Fel- 
lerów skradł’ono Giflae owi w niewytłuma
czony dla poszkodowanego apesób,

— ZnneinF zguba. 2000 Mk. bankno
tami zgubił kupiec Górecki w przychodzie 
od ul. Bztźuickiej do Ormiańskiej, — Dam
ski zł*ty zegarek, wartości 5000 kor, zgubi
ła w Bynku Stefania Julia Lkowa.

— Kradzież w Krzyw ery eaoh. Dzier
żawcy folwarku w Krzywczycach, p. Euge
niuszowi Januszkiewiczowi, rozbito komórkę, 
zabierając 30 kur, 8 korcy ziemniaków, 2 
pary uprzęży nz kozie, oraz naczynie ku
chenne, wyrządzając szkodę nz 30,000 kor.

A



— h w  bu -  ukąsił kilkukro
tnie w aogę przy ni. Słonecznej 1- 47 p. 
Teodora Wysockiego.

— G n /^ ih , 40 kor. ik in lt  policja 
Jana Kiolars, wctnieę. ca in »ai ie s ę W*1 
kotbem pruj ul. Erólowej J.duiji,

Grzywna również 40 k r . ukarany zo- 
stał H.nt ,k S.o nbach zt wywołanie awtn- 
tury przed k L len  prsy ul Bernsteina.

— Znowu Bamoehód! Niebezpieem.eh 
pokaleczeń aa calem dale doznał p. Woj* 
dech Bfc«erbick:, miettkaniec Pasiek naje
chany zamochodeifa i. 100 u . rogu uiuj Ły 
eaai owakiej i św Piotru i Pawła.

— Zabłąkanego B letniego ehlopizyk* 
imieniem Henio, ubranego w zielony pła 
esesyk, granatowe ubr-nie, czerwone poń- 
ciochy w czaru, fb bucikach, Ir et bea ka* 
polnsza, oddała p lieya konusar jato wi U 
dzielnicy do zaopiekowaniu s 8.

— Strzelanin.. świąLenna. 7 letni 
pseuuo bombardyer, WłaiyeAw Kai towek., 
straclał aa wiwat przy ul. Kordeckiego 1. >8 
ae aaaleiieajcn nabojów tak aieiortnu.ie, 
ii jeden s aich jderw-ł mu wsayrtkie pa.ee 
u lewej ręui.

P. fi Haiukowski, rrzechodząc obok 
kościoła św. f i l ik ie ^  dostał wekutek wy* 
straałów niedorcHtklw pod kościołem, tak 
silnego a lak u nerwowego, ń  na aii ao go oa- 
w-sśc h\ 8.acyv ratunkową.

— Pecha miału w tym roku n obie-
waay poniedziałek 15 letnia Jos^u ochsow-
aa na Kleparoaie Oblewając adoratorów wodą 
i fiasaki, skaleczyła s.u w ręaę, flatuta pę- 
kła a szkło weszło w siało. SionfcnJ .waaa 
tym t.iespodiiawjin obrotem rzeczy przyspe- 
rijib  p.-cy Stacji ratunkowej.

— W rew mora zabawił uę 13 leUi
fiwil Bick, przeprowadzając u kupca Beri. i 
Botha nielegalną rewizję picy k»lncu Teodc* 
ra 10 ca co posiedł do -osy.

— W tram w aju Ł, D. wyciągnięto 
Edmundowi FreehLrow złoty Mguak i  
łańcuszkiem wartości 6.090 kor.

— Kradaloie. L wystawy sklepowej 
Arona Łeinwanda priy ui, BumÓJ 1. 4 usi
łowała ukraść blaszaną konewkę niejaka 
Anna Oiarnonbow*, leca kupiec to zauważył 
i oddał złodziejkę w ręce policji.

Amatora ci idiego papieru, skraJaioaego 
w księgarni Bardacha przy ul. Krakowskiej 
1. 1, niejakiego Antoaiegc SanMa, ugina- 
jąaego cię pod ciężarem 15 kilogramowym 
tego cennego materyała, aiesito*»ł patrol 
policyjny.

Ptay ul. W>łbwej 1. 15 skradziono 
i  kuchni Boruchowi Neuerowi wełaiauą chu
stkę, wartości 500 kor.

Prsy uL Obojowej 1, 6 spload ow&mo 
strych. zabierając p, Annie Kowalówncj, po 
rozbciu kofra, gudirobę i rouaaite rzetzy, 
waitośei 8000 kor.

W Temp] i st daiono aukientą togę 
wartości 10.000 kor.

W bożnicy pray ul. Furmańskiej skra
dziono jedwabne „tał^sy", ł ą w j  wartości 
1000 kor.

— Źle rastosowanc m lłorłerdrtp> 
Aresstem m arla  policya .miłoaercą* M> 
ryę Kluskową, która eJrk.em bezintermo 
wnie — jak sie tłumaczyli — tylko a to- 
ś-ii, ukywala zbiegłego wiania B^ukfs Hie- 
rowakiegu.

— Podnłękdwantę* W *■ wiącu miren 
na wyżywięnie Wazcząśiiwri diiatwy w la- 
teraącie głuchoniemych we Laorie, Zrcza- 
kowska 85. złożyli c£ iry w Maikach; Kasa 
Wydaiału Faulow ego w Białej 85, 8 ‘e- 
fadski Jósef ae 81 arayaka (Królestwo) 85- 
ks. P. we Lwowie 85. Giajt awrki H wyk 
105, P-agłowska Jadwiga Komsrowice p. 
Kowe U **lo 80, Kisirl wska Stefania a La 
nekowa p. Ujście aalae 70, Wydział Powia
towy w Bochni 140. Epier Kaiimiers 100 
ks. P. se Lwowa 10, ks. E se Lwowa 100, 
W. Sicslra Aana 35, Tadersa W. ae Lwowa 
700. Bisem 1 895 Maren.

Wsaystkim siLchetgym od rod :w«on 
w imieniu diiatwy głuchoniemej wrraia sta* 
ropolskie „Bóg aapi.ć*. £> 1. J mfou km, 
d. I. g. a-

K io pragnie kupić lub sprzedać 
maszyny parowe, kotły, lokomobile, b ij .y 
i wóski kolejkowa, lok^oa trwy, aamochedy 
cięłarowe i osobowe, betoniarki, motory 
uraądseria frbrycsae, miteryały budowlnas 
i t. p. niech k  rayeta a ogłoaień Tygodnika 
dostaw.

Numer okasowy prtesyła na iądaaie
ftówaa Admistracya L v ó t  « 1. Potockiego 

36 aa przesłaniem 3 Mk, w inacikach 
aocatow reb.

S r  o ck aa
(w%) „Nieassioieai, ale cacięśliwi*... 

Takich L«t wieku. Naleiy równiei środa do 
ich zastępu, ^rciaaeła sic w najdogodniejsae 
wiejsce i kpi ae świata. Od feralnego pon*e- 
daiałkn edgradaa ją wtorek, oa niemniej fe
ralnego piątku — ciwarten. A oma tasiao^e 
se poSrodle, aikiej gasdyuia wojenna m 
priypieekiem.

I u r wę sobie ?iiała od t go iłotego 
środka i pyszni się nią jtk listka puszystym 
ogonem,

Brod  ̂ o.aczt powsie L.ia n przesądnych 
sympatya. A praesądaych jest prawie tylu, 
cc Indii doświżd- so**ych w tyciu Kto bo- 
wi m wiele pri so oł, boi się orioiei wła* 
ssego eiea;s tak B»mo, jak aa zimne doiu- 
chs, kto aa vgniu się oparzył,

W śiodę .iB k^id) olaecna raoood ic. 
chyb*, i f  wstał yrarpa^kowo le< ą nogą a 
łóika, chyba, ie aap^mniał waiąć segarek, 
udajao sit do biura, lub kiennął aa eacao, 
które to raiystJrie priyp^dld są j»k najgor 
swą dia daia pocayaającego się wróżbą

Gd; w poniedrałfk ludaie mają pi.e- 
wałpie znużone po aiedtielnyra wy poety nkn 
twarze, a we wtorek sacaynają dopiero oryen- 
tować się na terenie nowego tygodnia, 
w środę wraca im aniriasa i fantasya. Kto 
nswet w środę czuje się nieswój, może 
ewiąsć “obie kamień młr^sui u szyi we 
wiadomym celo. Taś mo bowiem ieden jni 
du(ieh tygodnia aia sprawi uciechy. A żyć 
bea ucit ny. po tó jedrnie aby kisnąć, jak 
c'asto w dr Lice — ao, to lepiej wcrle rie żyćl

■epertaar F U r i  H la jakW *,
W średę 7 kwietnia o goda. 7 „Noe 

Wenecyi* operetka w 8 *ku«L Straaasa a 
»p. Miłowską, 'dogdaaowiciówi ą, Bielińską,
jBe owoką, Knligowskim, Fdeiskkti i Ja 
stianem.

W tawarr«k 8 kwietnia o goda. 7 wie- 
caerub po rat piąty „S ad  król” dramat w
5 aktach Edwina Jędr .iewieia x p, Byda
wskim w roli tytnłownj.

lv p « r to u  Gal. Binka koncertowego
K, Tnerka.

9 kwietnia: St. Korwia-Siymaaowska: 
W ienói pieśii francuskiei.

16 kwietnia. Potaki Kwartet amyceko- 
wy. W programie kwartet? Moaarta, Boctho- 
T«na i Gąssowskiego,

Iwpertaai Tertm  Wadewllowogo.
W środę, 7 kwietnia o godiinie 7 JO 

wiecorerti .Jediie ijw ność i  Anierytaki"; 
.0 oałosajh"; „Tajemnicę mcłierisLie*, ope
retka G. Danielewskiego, „Dawideku.

fiepertnar teatru llt.-art. . b u ó d u 1.
Program XVIII. od środy 7 kwie aia 

c d i  b i d  o goda 780 wiees.:
Aa da Ki*scbmaa w swoim repertuarze, 

Y ' i K?m ńsk% balerina Teutru Wielkiego 
w Warw,wie, Paulina N.skowska. pi se ki 
lirycr-ne B mu ld Gimsieński jako „Dsia- 
d-ik*', Marek W ndheim w »wnim re”er'u, * 
me „Lw iw;« tka“ dne Andy Kits^hnara (p. 
Noskow8ka i W Wescłowaki), „Maks i Mo
ryc* oseretks J Bocrkowamgc (A Kitscn* 
man, R. Gierssień ki, Z Orwita, Y  Tarło* 
wski M. Windheim). ^

„N owej Polski* M r. 14  z a w ie ra  l s -
Btęanjąoe artykuły Alielajs. Stef-aii Tata- 
równa: Zaaętetyetny. Wadwiet: G łoaaP .t- 
■ki aj Lrtwy. Kaaimiera Sesacweki: „Ze w po- 
maiod wędro wca Prael p^bisortem. Na wi
downi politycznej. Z. prasy. Jm  Pareado* 
sreki: K tim ien  Chłędowaki. Z T  w“ r*yrlwa 
nistorj aaigo, EoLa Z.>piski. Życie gospo
darcze. W odcinku: Kn Polsee saedłew... 
(Urywek a pamiętnika ks. Maehaya. M ili- 
jb a a : Z tygodii* na tydiłed.

Z Towaraystwa literackiego. Odcsyt 
prof. Brucbaalskicgi „O prtraebaeh umieję
tności literatury polskiej*.

Na 11. posiedieniu Tow Mickiewiczow
skiego wygł s ł preses Towarzystwa prof. 
di. Wilhelm Bruckaalski, odcsyt aa temat 
„Pótrseby umisjetaości literrtury poJikiej*.

Sumę atgsdnieii » wiązanych a p o iy i-  
saym tematem podziel ł  prelegent aa dwie 
gruay, z których pierwsza stanowi kwestya 
oaób i zbiorowisk zajmujących się umieję
tność^ literatary s d .,  dragą kwestya rseoif 
samej t. j tej umiejętności

Pned^wariatkiem aastaaić musi zasu- 
dn» reforma namwania na Wuejl-aicy.

miałuiwieis w o ^ h is  huaa-uityaj udaną 
słowików prelaknyi „oz aatbeć ą ', do ćwi
czeń i prac toore^ycBufch i praktycznych 
w scmisaryncb. Wykłady uaiwarartecl^e, 
wzciególności w zakresie umiejętności lite
ratury polskiej powiuny otrzymać taki cha
rakter, aby wprowaoziły studyują :ycb ua- 
obany do prtybTtku wybranej nauki i wie 
diy, otnnrjcmiały ich a wszelkimi upoisądko- 
wanymi zasobami. .4 tbycr ł «  brakami V 
sposobami t?j cauki, na podstawie, których 
nogliby p ten. na eamiaaryscb cayan;e 
samodzielni za*,r. w*i e div do pr^cy. Wykła
dy u iic r s y ix l  :e w humsa styee pow.any 
natomiast zaprzestać podawania f><ncfa» nom 
gotowych i a«jświełs«ych wyt'ków Lic A 
w:góle, lub *umoittc*oh doeifkaó prof-swa.

W zwitku a tym problemem, domagał 
sij puiegi.it od Padstwa odpowiedniego 
U0orsi'niL mat^ry-lncgo seuinarydw polo- 
niityozi.yob, któ y*h połoaenie jest obecnie 
wprost sataBtrofslne, oraa więKsej opieki 
nad niemi ze strony społeczeństwa t. j. to- 
va*«yetir nauki/Wj-h, wydi 'uwiflaych, księ
garń i t. d. Należałoby rówaLż aapewar  ̂
stypeadya wybitaiejsaym eałonkom » a  nt 
ryów poloaistyesnyeh, orar wydawać dru
kiem 'epszt prace r miaaryalae i doknralue, 
Seminarya poloaiatycue mają J jżyć wyłj,- 
ezaie umiejętności, a nigdy pedagogice; na- 
ncsycieli sakóf średni ih, jako tabrk, kształ
cić mają chyba osobne układy, iakieć ine y- 
tnty pedarogiczae lob t, p.

Specjalną uwagę poświęcił dalej pTof 
Brnefanafeki „Towarzyntam I/tcr. im, Adama 
Miekiewicaa we Lwowie*, jazo jedraemu 
w Polsce, od 30  prnssło utn ejąeemu to- 
warajftwn, priezaaczonemn wyłącznie do 
uprawy umiejętności literatury polstiej Za
kładanie jakichkolwiek nowych towarzystw 
w PVsce e analogicznych celach jest zupeł
nie zbyteczne; raczej właśnie „Towarzystwo 
Mickiewiczowskie* przez swoje filja. ekspo
zytury, odgałęzienia ogaiuąć wiaae całe 
państwo. Wspomniał t <i preiegmz o wy. 
datnycb suWencyaefa, dńslenywh teraui 
To’ arzystwu w ostatnich eueach przez Mi- 
niaterstwo Wyznań f Oćw, Pohl. Kiuę Mia- 
iW*wskiege i t. i,

Przecbodsąc do pr^tułatów Bimaj umie
jętności literatury — poruszył pielegaat ko- 
nieesność podjęcia wszechstronnej i możli
wie wyczerp aj ącei diiałaAośoi piśmienniczej 
i wydawnictej. Należy stworzyć umiejętny 
przewodnik dla wydajaeyeh naukowe teksty 
c l , li kanon a-ydawnicay, nalećy pwdjąć wy
dawnictwo, obejmujące zbiór wszystkich za
bytków poezji i prozy do r. 1548, en z fdy- 
cye nawowe weayMkieb wybił y fa pisarzy 
polskich do XIX. w włącznie, labtf wyda
wnictwo t zw. „Scrrptorea dairaraa*, zbk 
rows wydanie antorów polsko fanń ii i n pi
sany politycsnycli; z prac dotyczących t«o- 
ryj umi«jęlA3Śei i jej snhsydrów. doiiaga 
si# prei»geaz książek ktńreby wyświ^liiy 
aaWycie dzieje polskiej krytyki, a priwCis- 
Wwzjstkiem dzieła p t  „Wstęp do umuąę- 
jętności literatury rolskiei*, bjda^ gc czemć 
w rodu u znzkABiitFeh ni«fez i gr umowny eh 
pudięcanuow zagn rA-ay-eb, : raoTen w
M imcae^b sod nazwą „Graad-irf 'ab „ E iu  
fa rung*. Chodzi tu > yrtedsifwrięeu. zeio 
rowe, obe^eoiące całość WBzystkioh gałęzi 
umiejętności lizeratnry .ua.iei nauk pomo
cniczo jej słuiiCToh.

Z innych potthlatóv wysunął proi. Bru- 
cb-al ki strawę organu ey b'bi ograFi w 
Polsce, głównie *W' kwestyę bibli grefli 
czaaisism tak zwanych biblio*TafU spe- 
eralirch, stw rr nil państwowego „General
nego Instytutu b bliufmiłosnego* w Wsr- 
sz*w;e ; wreszcie podał szereg tematów, 
związanych z konBiiukiyą h’storv szno-litara 
cka, które wymagają jak najryułile azego o- 
pracowania (n p. hiatorya poi piśmienni
ctwa litera-"be%> w rodaajs L  ae jakiego 
Potit de Juli TilWi. podręczą ik uiat r  i ro
zwoju (teehucnsfo) poHeaególnyoh działów 
literatury, historyi, poazaz gob ycb prądćw 
IReraekAh, his-oryi lektury p^lśkiej, teusn- 
ry handlu książk owego, t o  garsiwa, staty
styka twóreaośoi, stosunek ,iAr’ennictw« 
n !eki«go do piśmiewieżr oheyefa, do mtnH, 
kultury, bytu społecznego i t. d i t  d,

Oto, w głównych zar-saet. tieść o^ z t - 
nei prelekcji prof. Bruebnahkiego, której 
przysłuchiwało się licrae gron* zehra-
nyeh dachac-/ Dyskusję nrd idwsytea.,
która sanowiada się bardso interesująco, oraz 
odciyt prof. Eag. Kucharskiego „O niektó
rych wątkąch i pomysłach fredrowskich* 
odłożono do następnego posiedzenia.

Wieczór „najmłodszych .̂
W sympatfcinaj, trochę cichej ealm' 

rCzytelni akad unickiej* dziwn- panował 
nastrói wcworajsiego wic “toru P. litaaikdcjr 
8tandó recytował wierne najnowsiyeh p >  
etór t zw, Pik*<?orcayków, htórzy pod roi- 
msikmni nazwami ekapreri n istór, futurj- 
stów i t. p. prusają mę dokoła „Skamaadru*,

„Zd.o^u* i daw.iej „Pio arte*. Obaciai p< 
Standi zasrać rył, ie ^najmłodsi* w litera
turze air mnszą być fconiertuiie młodymi 
wiekiem, znać było i a gauej ^ablieznodei i 
z m*c dej sylw-4ki preleg^u ta i -eytou mij ^  
antoiów, ie Iwórtaaii i taiatereccwmyni 
w t s tr órezości m . r.edewotys aiem indzie 
młodsi. 1 iaauej być nie moie. Nowe kie 
runk< mog* twornjć iyiko ludzie bez dotych
czasowej oistoryi, bez iuiieaia, które obo
wiązuje, Indzie, podnoszący lśoiąeą przyłnicę 
wyaoko, aby nie kryia ich młodego spoj- 
r. iU i, iaano i udw^żLie patnącego w prsj - 
stłośc.

Gędtyw orszsiiem przewiniły się po- 
3*aci Tawim-o, Słonimskitgo, Wierzyńskiego, 
Lechonia, Horzjuy, seiębione »  niesamowi
tym kiermaszu irwrt-L, do oolu prsejmnią- 
ey«h zezuć, dygot?ły serca poetów. podrs»- 
ennyeb konwulsjami wielkiej namiętności 
rodaetfia poez/i now^j, skąpanej w krw< 
własnej duszy, karmazynowe pofra t] wią
zały się wg jeden bi chiczny n i*  z wiem. m 
jasiejś wielkomiejskiej wiosny, która śpiewu 
aytyrupit nu et- ee V «<,» Voigivrgic,

1 wnet joitir coś się i ywa w p.crii. 
Jakiś jęk stłumiony... Tu żal. Zai za tą po- 
•zyą *z( e . ,  piastą, nie^ymTĆbą, kołyszący 
się na skąyaayeh w rosie kieliehach kwia 
tów, drgającą miłosnym szeptem na różo
wych, czystych ustach dziewczyny.

Doprawdy, aż ir 'di o upierzyć, jakie 
to różne rzeesy ukryte są w podobnym żalu. 
Boanmie się wówtaae oatowo mŁiczeuie 
r* wtycd ałów i bas paehnieje jak bez, a w 
łzach roztapia się udręczana dusr i wmg^ 
aaanuwa się naiotaae gsifsm życie.

Ale to tylko na ci‘mię. Oto buwiam 
Le«hoś, daleki *d krzykliwy acwośei, i ' je- 
Oiaą godzinę w -czorną wyczarowuje przed 
eobf poatae Mochnackiego, g rającego wobec 
Prusaków w Metiu. Po białych kla^im eh 
fortepianu leje się krew serdeczna i bueha 
faią wydętą ‘ i  pod galeryę, pnie się ku 
rawdaram żołaieriy p. i+i«h,^ zalewa iih 
pieni, u k i n i  hańby ekryte i ta fr# nie- 
kielna, w pierwszych taueh wskraeaaajyca 
jakieś dalekie eofaa koaeertu Jarkiela, wy- 
puwiada wreszcie eały bezmiar igrear, któ 
iw nu ur ę — wojna,

Ło r <r jnj i d u  się ta pieśni. Po-
psbawcy Aj nieałyeLuMi tutusiy c’ -«*
ludzkich, ci poeci, n:e mogą, nie potrsflą 
stłumić w swej piersi krzyku, jęku, kkanL; 
ogąrnu ich pufLueh kościół wali im się ua 
zgerącskowane głowy, wołania ku Bogi ga
sną w okopconem po’ iieżrsu, jak świeczki 
procesyjne w czat burzy.

Przez jasna wrota rozstępujvy«ib się 
cnmur, wychodzą bowi Juizic. Rozlewa s;ę 
łagodną falą letiiego powiewu Tuwima 
„Pieśń o białym dozna*, na sscrycie którego 
stoi mularz mkdy. „co niebieskie oczy miał* 
i ten lecący W »y i mistrz Soluess ehw ts 
w rozt^knione fantazje Wittliaa i
z nonstalmcka pogardą 1 giki Wierzyńskiego, 
Ltórj „w lewej kieszeni swego uniesienia 
uorfi świst cały*, ehybooe się ni krtńetch 
radoanych rozkiełznrnyeh m j ów,

O tej pcesyi trndao pietć spokoje i e, 
swłassrzt pod bezpośredniem wrażeniem, tek 
ogremnie spotęgo*anem przez kungenisltj 
reeytatyw p. Staudó. Jeśli jednak pod koaioc 
zmnstam się de wypowiedzenia kilku stów 
bladych i tnożwych, ezn ę jak pióro staja 
mi się nieposłuwne,

P Strndś ma r*«yę: od rzeczywistości, 
która jest ok i-̂ n& można nci-o, albo ją 
awalnzyć. Nie vszvsey „najmłodsi* podmi
nują taką H*lkę. Nie czują do te?ro dość 
s ł WLdsą, fa aotychcras wartość ich jest 
raattj negrtywna bu z»ales?ją tylko lstiio- 
jące-kierunki poezji. Zbyt akcentują swą 
brutalność, chełpią się aią i pop Tują nad 
miarę. krzykliwi i zbyt często krzvk ten 
uderza głucho, bo w próiuię. Nie mrą li-  
rysowaiłj £tyogn»irii i vier>ą a dalszą 
ewolucję swego dueha. Nie przychodzą, jak 
dawni romantycy z ideałami, o które wal- 
cstć można Gznią, te sttnka dla sztoki w 
tern novnn ż; iu, które na polach śmrsrci 
się rodzi istLicć nie może TneDa ku cze- 
arrś iść, trtebL m^ć i ikiś błytwący punkt 
w  ho-yzoof ! a on* teg» ni, mniX Nie 
» «  i“*ą tumu ale budują mnie kajjlieikż 
i ołżzmyki na rozstajach, w których pa’a 
ofiary z właaw/eh eere lub ukryci w nisz ach 
śpiewają skowronkową pieśń nowemu słońca, 
utórego blask zaledwie przeczuwają, Ci poe-u 
dnfa dziaifejsz f̂fo nie mzją jeszcze prz«szlwśei 

są dziś jeszcze tylko rozhukanym pługiem, 
riająeym zeschłą <d lat zilkal zj złe wiata 

niwę poesy polskiej — wielkiemi płatami 
ogląćAią się po sonie ciekrweui cny ma, 

ito z Liet atanic du arajby

Jan Parandowski.

Dia przyszłości nauki.

Jak wssjBtko na świec'e, tak i nauka 
stoi ludźmi odnowiodcio de nie; przygoto
wanymi, Bosumieh to l.onr iandr vrov i«



BMRJcIl Jyp. ndyÓYT, ki,ór»J ir iOŁ sposób
«b«i«li ułatwić mtotyid adeptom ncuki eta 
4>- fwchowe lab pracę biblioteczeą i arcLi- 
Waluą. I gdybyśmy pri‘ jrreli łycioryiy na
szych ue*onycb, profescró? uaiwełsytetów, 
pracowników w biD) ol -k ich i archiwach. 
*»& zua ich część % seanoscią znalazła by 
sig o -  spisie stypendystów, korzystających
> pomc-y finansowej jakiejś dotacji stypen- 
dyjnej.

A korzyść tz nie była osobista Często 
®ł d j pracownik biblioteczny tak rozmiło- 
w*ł Bię w tej pracy, ie potem, mimo* mołe 
lepusych gdzieindziej widoków, ""kawał 
w biWibtreCc na skromnej posadzie -mann- 
ott«, zamieniał się ua paieografi, wycioki- 
Waeze białych Ir raków i pierwszorzędnego 
znawcę drutów. Inny w tet sam sposób 
Pm i.pął do jakiegoś archiwum t y muzeum 
i dlatego kie brakowało tym instytucjom 
kaltaraln-ui Indii uowreb, gdy st rzy eeho- 
duli ca świata.

Duś rtajy «ię i mieriły. Btypendyum 
*00 kor. roezuia, prawla wystarczające dla 
młooego, osczę-łnego eiłow!eki przed dwu- 
dtiewtc laty aa utnymanie całoroczne, 
jest śmies uością. Nie wrstarcaahe nawet 
nu «i,’ esąs, >ie może przywitać nWodego 
aplikanta 4 , ' ins.yluc rl bo, aly tyć. muai 
on stukać innych źródeł »i rdtfkowłnitf. To 
lei biDl otekom, archiwom i muzeom grozi 
zanik s ł młodych i otwieru się pr*cd nimi 
iiisptiłcśe tor as <i»r ciroT*. Bra* ludzi, 
którsy oy po rych, w  są, najęli Kiedyś ich 
naiejwa, ęroii tym bogatym ibiorom, tak 
cennvm dla aaezego dorobku ku'tur»lnego, 
katastrefą,

Jut d’ iś x kokircmości, w muze»eh 
karet hryrsk^cli nudaje jkę posady ludziom
> ukcńcsonem semisaryuM ntuczjcielskiem. 
b**; t udyów swiwerzytcekiih i be* rnwjomo- 
Hś ł-J ny. Gói dottero będzie ia łat kilka 
lkb kilktnzścur 1*0, na co s;ę Złożyły wieki, 
e« Hi nowi nieodzowuy fundament nauki, 
H  kierownictwem aief- ebiwych ladai zmor- 
wńaje, jaśii w porę n e  zapobiegniemy smu 
tnemu Huowi neesy. A stad Bię to meże 
tylko pi»e» towe dotacye, któr by cdpowra 
dały dii8'tje«ym stosunkom, pn .  stworzenie 
prsy naczycb bżblf*tek#ch arełrwrch i mu- 
racuL posad aplikantów płata? ćh według 
Ł . i j skali warto* *i pioiiądoa

We Lwowie Ossolineum, Biblioteka 
uniwersytecka i Baworowski h, Mc;xur_ 
Diiediisiyck>cłi i nutea miejskie. Archiwum 
aktów gredtk ch i Archiwum miejskie pierw
sze powinny przewidzieć przyszłość własną 
i pamiętać ie cncć gromadzą dorobek prze 
8 złości. iyią rie tylko teraini- jątosiią ale 
mają obowi ąz k iyć i w przyszłości.

Dla tej przyszłości nauki , kultury 
polskiej masz* one same groza* d tć  w owych 
pracownia h młodsiei uniwersytecką, wyła
wiać wśród niej d'a siebie przyszłych urzę
dników, przygotowywać ich 1 kształcić Brak 
ludzi jako następstwo wojewnych si JUuków 
nie nacie być dla nieb tłumaczem zastoju, 
a nekarie na powrói e»asóv przedwojennych 
jest tylko ui, i*u ero się 8amo«olneu bo 
to, eo minęło, nie wraca, i wartość przed
wojenna 100 koryn ró »niei nie wróci.

Baranowu Prozy. 21)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC
(Z ugialikiego).

(Ciąg dalszy),
— Alei, W ęszą Kró*. W ysokość — 

wtią ił B r Per. y — proszę nie mieć ła 
dnych obaw co do tego.. Mój p ze widują -y 
arzajacicl ma pasport gotowy dia ranie w 
ki >eaMd swego pięknego surcUta — jestem 
t  go pewny — a poai w. i mamy tam za
miar w& 11 u n ie  nadziać się na ?zpady. 
więe do kroćset! oto są syeuyslne przyczy- 
ny... Nieprawdłi, ł. kawy parie — dodał 
w kicriuiku GhaurelinA — ie w kieszeni 
tego bajecznie skromnego frekn pan posia
dasz p isport — moie blmkiet tylko —■ któ
ry Wsi specjalnie dla mme przeinaczmy?

Było to powiedtUne tak lekko i iarto- 
bliwie, 1 nikt oprócz Chi utcuii. > nie od
gadł właściwej intencji tłów Sir Percy'ego. 
Ohauyelin, oczywiście zrozumiał, prawdziwe 
ich znai-zenia: Blt keimy chciał m u,dać do 
pos iania, ie nie uszło jego uwagi uplano- 
wanie z góry cfłei dzisiejszej saony i łe 
dobrowolnie i znpe/nie świadomie sam szedł 
w tę sieć którą patryota rew.lucyjny tak 
staiaunie naoroło niego rozsnuwał

— Pasport n^dejdziri na cz»s — od
parł OhauTelin wymijająco — gdy tylko 
8ekunduuci wasi załatwią wszysUie for
malności

— Pal dyabli sekundantów — flegma
tycznie ztuwaiył Sir Perły — P ,n chyba 
nie iyezrs* sobie abyśmy * o*łą karawana 
jechali do Prancyi?

— Trzeba jednak ustalić ta.s, mieisce 
i w arunki, S ir Percy — upierał się Chun 
yelm  — znasz p*n z pew nością zbyt dobrze

W t*k kuUarałnem s^ołeuiefltłwie jak 
nzsze, zrozumienie dla t ĵ JoaioDłej L»e tyi 
z pewuoś ją  znajdzie nuleiyty oddźwięk i 
poparć e i znajdą się funńbjze na steorsenia 
odnowiednio dotowanych oosad aplłkontów, 
z ktorreh wyrosną przyszli bibliotekarze i 
archi w ary u *ie naszyib bogatych zbiorów 
naukowych,

Bada miasta Lwowa, która zawsze 
okazywała hojną dłoń tam gdńe chodziło o 
kulturę grodu, zapewne pierwszy da przykład 
prze* dotowanie posad ..pliiunczi h n . wnio
sek Brch'n,lnej tomisyi, L tóm  dotrefcia war
tość zbioiów miejskich i pragnie je nie tylko 
sacnować, ale nnoiyć na chlubę polskiej 
nauki i miasta.

W, RdCfbnM.

ÔsńiuAliStffO I HANDEL
Wladoriwdci gospodarcze

Izby handlowej 1 przemysł we Lwowie.

Ruchomy tw ńlou Fol*ki na ei ymniom* jar
hnitH.

Ti inicyatyay Stowurzyszenib, Kupców 
PolsKich oiaz Izby handlowej pol-kc-fran 
creMoj powzięty został projeki. orgmizacyi 
rucbomei wystawy polskiej, przeznaczonej 
na zagraniczne jarmarai.

WyatawL ta byłaby przewoiona z jar
marku na jarmark i otuiuwiłrby idzcń Pa
wilonu Polskiego, przeinaczonego do propa
gandy wytwórczości pciskioj, ale takie do 
czynienia kmkrethjcL tiausakeyi między 
eksporterami polskimi, a zagr&n cz.emi re- 
ficktiatami. Wystawie tej winienby to warzy 
s: vć kupiec lub przemysłowiec, znający do
brze języki obc* i stan gospodarczy araju, 
posiadający ogólne vyiczc wykdla# enie eko
nomiczne, mogący ndtidać blii-itych ■ afor 
macyj w posicz^gćlnycL ariała-h wytwór
czości polakiej Ułowaioiony do 1 zwierania 
traosakcyi w imieniu tiru, roprezantowanych 
w tej wystawie, pcn-dfco zdolny ao orye*to 
uan a się w knnjuotturach zzgraaiczayeb, 
z któryehby mógł dawać wi-rne odbicie

Wystawa tana przedewszystkiem obje- 
idiałaby jarma-i międ-ynarodoiro zachodn.o- 
europej"f ie, zwiedzane pnei Ku.-Oa i pne- 
OŁftl.w ów całrgo świata. O ile byłb* na 
•tępuie mi d*y jamzekami czas1 wolny, wy
staw mogłaby być eksponowaną w dużych 
miantacli w specjalnie wynajętych salach.

Zgłoszenia interesantów przyjmuje Za
rząd Btuwarzysaenii  ̂Kupców Polskich w War- 
asawie, Szkolna 10.

Projekt uhcortenia ekspozytury Kothisyi kaza- 
lifikacyjnej dla ptzyenawwia pohyrz*lt ulp, - 

taych.
Na posiedzeniu Ku^is/i kwalifikacyj

nej dla jrzyz. aw.u a potyczek ulgowych za
kładom przemysłowym z kredytu 75,000,000

S B n B M S e i
rycerskie zwyetaje, byś chciał sam załatwiać 
podobna fo malnoóci.

— Nie! Ani pan, ani ja, panie... er... 
ChaiYilin — ciągnął miłym głogen Bir 
Percy — sie moglibyśmy ustalić takich 
spraw be* zepsucia sobie dobrego humoru, 
przyznaje, A dobry humor w takich rutach 
jest najwiimejszą ze wszystkich formalności, 
niapr«'*dai?

— Zapewne.
— Co do sekundantów nie myślmy o 

nich Jedck tylko sekundant wystarczy, ale 
muBi to być dama — nijmilsia — a zara
żają najnieznoaniejeza — najwierniejsza — 
i aajzm cn t ejssa ze wszystkich.,. Zg dza się 
pan ł

— Nie podełeś pan jej imieni*, Bir 
Percy ?

— Portana, mój panie, fortuna. Z po- 
zwcleniem Jego Król, Wysokości, niech ta 
kaprysnica rozstrzyga.

— Nie rozumiem.
— Trzy rzuty kości... C«»s... Mieioee... 

Warunki... tak pan iądałeś — trzy rzuty, a 
ten kto wygra, będzie s:anowił.„ Zgoda?

Ohauralin zawahał się Żartobliwy po
mysł Sir Perey’ego nie zui ełnie był n.r na 
rękę; 00 więcej, ex-ambasador wietrzył tn 
jakąś z-8bizkę i nie wielką miał ochotę pod
dać *ię temu rozstrzygnięciu loau.

Mlmowoli wzrokiem szukał pomocy u 
księcia Walji i pozostałych gentlemanów.

Ale Anglik ówczesny był m'odzanvm 
graczom. Chodził s kostkami w jednej kie
szeni, i paczką kart w drugiej.

I kuąię nie był wyjątkiem w tej re
gule, ten pierwszy gentleman w Anglii był 
zarazem tujz p. leńczf m ozcicicłem banardu 
w swym krajn.

— Fortuna niech rozstrzyga •— zawo
łał wesoło Jegv WjiokeM.

Mo- o* aaaadzie «c4cry Ł-^mri.ej ■ dwa fld I
maja 1919, odbytem w duiu 9 marca 19*0 I 
rozpatrywano wniotek Miniaterw ".a P. 1 H. | 
o utworzeniu oddzielnej komisyi kwrl.fika- 
c^y 4 przy Gadzi ale Mukipolskioi Minmter- 
8tv_ PrzerL. i Handlu dla rozpatrywania i bes- 
ęaśredniego diBcydenatna w aprutrash *fC«?xeri 
o wźyctki nigewe oa pn-diięl.iv.*tn mało- 
polskich. Ko.uiiya p„etstawiła porobić sta
rania e uzyskani" npowaónionia tin^śutjch 
Ini«i«tbr8tw nr dtc»/r*e*ie eUp^ayiui v< swej 
w Kranówie i rozpatrzyć na najoiiiatcm po 
siedJloniu komp«tćncyę, lakie kimisyi kra
kowskiej będą moKły b ,ć udzielone. iJtwc- 
nenie takiej Komisji niewątpliwie wniesie 
znacane ułatwhnia lin ptiernytłowców ma- 
łop'»ltfWieh prsy Etarsn.aek ich o rtąaovy 
kredyt ulgowy i za*atni3 pnyspicezy rozpa
trywanie i decydowania spiaw. (Przemysł i 
Handel).

Ekspozytura Państww^ęo Ctjęd# nafUnOogo 
m  Lwowie,

Płńotwowy Urtąd naftji v przy Mmi- 
jurstwik skitb . twiera we Lwowie i żspo- 
zy urę, której giówiiem zadaniem będzie sa 
razie ilatwienie przemysłowi . naftowemu 
sprowadzania potrzebnych artykułów teebni 
cnych i środków aprowizacyjnych r  zazuiat 
za ropę i prcdakiy naftowe,

Kome*.»e ncftzwa Akt Małopolski.
W miejsce głównych Eome»d nafto- 

nycli w Drohobycan i Kuś. w utworrona 
zorała iednn Komer d. nafto a dla całci 
Mrłipolaki z siedzibą w Drohobyczu; 30 
ciek dtwwął m«iot Btonistaw Nudwiadomdn, 
ol< nany dobrze e., s»r»wai 1' przemysłu 
oaftowegc (Przemysł i Haaael).

GL to Gdaishu.
Zgoduie z rozporsąds Alom Komisarz* 

Towera — jest pobierane pro."toryutnie na 
podstawie taryfy niemieckiej, z tą tylko 
zmianą ie skasowanenr zostało pob rr*nie 
cła w złocie. Dot/c>y to rówai-ż towarów, 
przywcionycn t Bzeszy niemieckiej. (Prze
mysł i Handel).

Infomaeye o jtmash OAnńsklsh.
Konejlat pelmki w Paryżu nokes iró- 

dła :nform«cyi a firmach francuskich :
1. Le Ćredil du Gon rc< lzd .lh l Bd.

Fui.
z. Gontentieux Hzropeen, 31 rue de 

Laftyette.
ó Wysmiller ez Cie, 51 rut F^snno 

Mircel.

Adresy firm zagraniczny<£ pr tgnąeyd ♦“>
trirętai ston rdi handlowe z Polską.
Ftra>n bankierska .A. fiafiar & Sons* 

Londyn. 89 Lombaid Street, prrgnie nawią
zać stosunki bańdlowe z Polską chcąc im
portować de A igl i drzewo, produkty mle
czarskie, j ja, skóry, eieucittę, cynk i oleje 
mineralne i ksport waó do Polaki, oflaiaj^c

— Fortunat Fortuna! — powtórzyli 
iywo inni.

Wobec tak nieprzychylnego usposobie
ni* ogółu, Ch»uvelin uznał, te byłoby nie- 
roziropsie sprzeciwiać się. Przrtsm zastano
wiwszy się lepiej, zrozumiał, ie rzut kości 
nk moie raw na sery o pokrzyżować planów. 
Jeieli upttkanie miało się wogóle odbyć — 
a Sir Percy osunął się obecnie za daleko, 
aby się mógł cofnąć — to jedynie tylko 
we Francji.

Kwertya czasz i warunków była wła- 
re -.io  tylno farsą, tylko środkiem do celu, 
i nie mogła mieć pozatem zi aczenia.

Wobec tego wunuył ramionami z 
dobrze robioną ob jętnośeią i rzekł lekki:

— Jak sobie panowie iyesyeit.
W śtwdkn pokoju U.J  stół ’ o1, ozony 

k mapką i dwoma lub trzema krzesłami. Pizy 
tvm stole zebrało się kilka osób z księciem 
Walii nu czele który nie chciał przerywać, 
nie w:ed»ąc jakie znown *zalone pomysły 
prz n ja ł ' się prsra mórg B^weney^. lecz 
mimowoli mocno był podniecany tą erą ha
zardową, której wynik tak byt mglisty 1 t» 
kiesaf niepiwnenu groził niebesn eei^ńr wa
mi, Tui nołe mego s U: Sir Andrzej Ff< »1- 
Lc; Lord Antoni DewharHt. Lord Grentille 
i z dzieeięsiu innych młodych Indsl, tatteh 
sw ibodi ych motylich uwial )wców któ ym 
nrwot me m iło się asokać w tej całej guc 
jakiegoś uLcjtegc zoeczeaiu, próci nowe 
proty niezrównanego Blaka ny'.

A w sam*uh c itru u  śeiśnionej grupy, 
Bir Percy w prze pysznym Bwym kostyume 
z białego, lśniącego materyalu, — z kośćmi 
v ręce — oparłszy jedno kolano na kmeśla, 
przechylił cię ze swobodnym wdziękiem nad 
małgnr ltoconynr rmlikiem, obok zai ex- 
ambasudor Ghnuyelin z rękoma w tył zało- 
ionemi, śledził każdy ruch świetnego prze-

ki dyt, eorewTi meU.ywły i wyjeb] auiu-
fakturę w«.

O bliższe szczegóły na eiy się zwracać 
wprost do powytszei firmy.

Ńtcs.oiay i łamałby ^ jU-,
3T A N IS /^W  KOSSOWSKI

HAJ>l3£HLAHE.
2a tę j m ) i f  Jk^ceyr nir 1 1« Ja odpowlośzlalk-śi l:

U k b  Asi. G±LO S S E K
erdyaąje n  ckoroirai J sk „rn j *h 1 1 . an erycn ydr 

od g od d u y  3—5, Kyaek 41 I .  p .

Zakład dhatystyr-riiu - iacnniczny 
W i l h e l m  K a l l  e r

Lwów — Phłhż Hausmana 3  a.

Damo alnbiose mm  zborne in.eligencyi
KAWIMHIh WARSZAWA

CE= l a c
z« 8iałP po ocnowtenlu i urządzeniu 
z komfortem ponownie o t w a r t a .

Codziennie Koneert mnzjiri talonowej. —- Najlepsza 
Kawa, naoiał z »*» -e(^o foiw.vr’ r. — Kawiarnia 
jest zaopatrzona w pisma krajowe i ógioniezne

Edmund Zychowicz
Arcrihekt konc. budownloz) 

w e  l i w o w i e ,  Z y b ł i k i e w i b z a  8 .

W Y K O N U J E  PLANY. 0RA2 
ROBOTY WCH03ZĄCE W Z A 
KRES BUDOWNICTWA. WE 
LWOWIE I NA PFOWINCYL

Ministerstwo Zdrowia Fobtlcznsgu
og łasza , k o r  k u r s  

na atanowi8kr kierowników przychodni dla 
chorob ocznych w Ciochoclnku i Zagłębiu 
Dąbrowskim na sezon letni r. bt

Padania nadsyłać nuieiy do Mlnlater- 
stwr Zdrowia Publicznego (wydział 1) 
przed dniem 2 5  k w leh o ia  r . b . 2—2

ciwaika, jak ciemio upierseny jastrząb, czyj 
hający n* wjskiego p aą ,.

— Naprzód miejsce, aieprawdwi? — 
poisulął Sir Percy.

— Jak pan chce — igodził się Cnau-
yelifi

Wz!ał do rąk kości, 1 ręczonr mu pnez 
jednego z obecnych i obaj rzucili.

— Moja wygrana — cdecydował Sir 
Percy niedbale — a więc do mnie a akty 
wyznaczyć miejsce tej historycznej sehadm 
mięift n*Jpracowitszym męiem we Frau 7 i. 
a najpróiniei8zyiE nicponiem 1 zaksłą tych 
traecb arólestw, , Zat m iaLiei miejsce by
łoby tu, zdaniem pana, stosuwae?

— O, to zupełnie obojętne — chłodno 
odparł Chautelia — cała Fiancya stoi p*nn 
do dyaporycyi.

— I ja tak myślałem, nie mogłem 
jednak b /ć  pewnym tak bezgr*uiczuei go
ścinności — z niezmąconą pogodą odrZticiL 
Blśknney.

— Czy podobają się patu lasy pou 
Pśhfiem?

— Trochę zr daleko od WyonesL 
Mógłbym po podróży kanałem dostać moi- 
akiei chor by i zależałoby mi wteaj ua »rę4 
k ea. .ołwt* isniu tego interesu... Nie, nie 
Paryż — raezei Boulogne. ...To łiduu miej
scowość, Bodogae... jak pan nudzisz ?,..

— Bezrprztoeznie, Gir Percj.
— A więc uieeh będzie boulogafe.,, 

wały uli ijskie, jeśli łaska, w południowej 
stronie mineta,

— Jak per ch-ie — zakończył Chau- 
yell* Bueho. — Ozy rzucamy dale;?

dnl*r-w
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ISlLicytacye.

L. 1970/80. 2795 3 - 8
Zsrsąd Okręgowy Dóbr Państwowych 

we Lwowie wydzierżawi w drodze przetargi 
u  pomocą olerl pisemnych prawo polowania 
na jeleniv i wszelką inną zwie rynj jaz 
niedźwiedzie. wilki, dziki, sarcy, głuszce etc. 
w lasach państwowych w Nadleśnictwach 
PoUnica, M.iun i Sołotwina mituńska (po
wiat Dolina, stacya kolejowa Bolcehów, Wy
goda) na okr-s 6 letni t. j. od lipea 1920 
do 31 cierwca 1926

P.zedmio. diier-asy stanowi 5 . dd*ib1- 
nych rewirów łowieckich.

Lieytatya odued ie się dni . 27 kwietnia 
1920 o godzinie 11 przedpołudniem.

Oferty do licjtceyi przyjmuje wspo
mniany Zanąd okręgowy do godziny 3 po 
pludniu dnia poprzedzającego licytaeyę.

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne, 
w którem podane są wymogi, jakim oferty 
winny odpowiadać, można otrzymać na -ą- 
danie od Zarządu Okręgowego Dóbr Pań
stwowych we Lwowie, gdzie są również do 
przeglądnięcia szczegółowe warunki dzier
żawy.

Lwów, ania 11 mareo 1920.
Naczelnik Zarządu Okręgowego 

Dóbr Państwowych.

ii. 207/19/4. Edykt licytacyjny ortz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Teodora ówiązały, włościanisaw Bu- 
maiskach, strony egtekwującej, odbędzie się 
dnia 7 maja 1920 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 24 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następującej realnrś i: 
wyk. bie. 1. 918 ks. gr. gna. kat. Brzmów, 
składając i się z pgr. lk. 1783/1 i 1734/1 
obszaru 432 uążni kwadratowych w rtości 
sza. oni *we' 2.050 koron, najniższa oferta 
wymsi 1.866 kor. 66 b. Poniżej oferty naj
niższej sprzedaż nie nastąpi, Sąd powiatowy 
w Brzozowie jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu > eytacyjnego. Zarazem 
wzywa się rzeezowo uprawnionych w szcze
gólności wiarz cieli hipotecznych, dalej wie
rzycieli, których pretensye powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub opaite są na sap sie 
kaucyjnym, wreszcie organa pnbliczne wy
mierzające podatki i daniny do zgłaszania 
swych wierzytelności.

Sąd powiatowy, Oddsitł IV, 
Brzozów, dnia 8 marca 19J0. (8024 1—8)

Rozm aite obwieszczenia
LW, 8957

W e z w a n i e.
(2930 2 - 3 )

Wydział krajowy w myśl postanowień 
§ 50 ustanowy służby krajowej wzywa:

Bazylego Daćkowa nr. w Kuliczkowie 
w roku 1889;

Bazylego Ilnick:ego ur. w Skomoio- 
chach roku 1887;

Wasyla Macutę uc. w Nakonecznem 
w roku 1886;

T«iu>» Mudryja ur, w Dąbrówce 
w roku 1880;

Jana Nebołuka ur. w Mostach wiel
kich w roku 1871;

Józefa Orłowskiego ur. w Strnsinie 
w roku 1884;

Piotra Posudyna nr. w Szuchowie 
w roku 1884;

Józefa Prade ur. w Wadowicach gór. 
w reku 1883;

Wasyla Surmaja ur. w Czechach w roku
1882;

Mikołaja Teieeha ur. w Sielcu w roku
1883;

Bazylego Teśluka ur. w Kamionce **r, 
w riku 1882;

Józefa Watasskę ur. w Pawężowie 
w roki 1884;

Michała Zawadę ur. w Jaślaaach w roku
1883;

Jana Zielińskiego ur, w ZbydnIowie 
w rokn 1887;
krajowych dozorców melioricymycb i dre- 
n- rskieb, którzy wskutek rd. rz iń wojennych 
opuśe.li swe miejsca służbowe, e dotychczas 
nie zgłosili s!ę napo wrót do słułby, by naj
dalej do dnia 1 maja 1920 podnli do wia
domości Wydz;ału krajowego miejsce swego 
pobytu i utprawuedbwili nie głoszenie się 
do służby. Zarazem wzywa się rodziny tychże 
dozorców, aoy o ile są wiadomo powody dla 
których powyżej podani nie mrgą zgłosić 
się do służby powody te podały do wiado
mości Wydziału krajowego.

Zarazem ze macza się, ie ei, którzy do 
powyżej podanego terminu nie uetynią za

dość niniejszemu wezwaniu zostaną wykre
śleni ze służby krajowej, a tern Bomem 
■tracą nabyte w tej służbie prawa.
Z Wydziału krajowego b Królestwa Galicy! 
i Lodomeryi wraz z Wielkicm Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 31 ma^ca 1920. (2930 1—3)

C. XIV. 141/20/18. Przeciw firmie 
Wa he i Ska ze Lwowa, której miejsce po
bytu ieat nieznane, Wniesiony został do sądu 
po autowego w Dronobyezu przez Panka 
Terlecki eg: i tow, pozew o ustalenie. Na 
podstawie pozwu wrxnac«oną została au- 
djeneya na dzień 18 mai a 1920 godz. 9 
rano biur.) Nr. 73 Celom strzeżenia praw 
kuranda ustanawia się p. dr. Leona Altera, 
■dwok&ti w Drohobyczu, kuratorom

Tenże kuiator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawę na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on ssm w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Drohobycz, dnia 14 marca 1920. (2985)

Cg. I. a. 61/20/1. Przeciw Władysławowi 
Friedmanowi, kapitanowi Wojsk Pol*kieh, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony zoatał do sądu okręgowego cywilnego 
we Lwowie przez Ludwika Faatia, właści
ciela realności we Lwowie, pozew o 1.500 
koron zpm, Na podstawie pozwu wyznaczono 
pieiwszą audyencyę n> dzLń 31 marca 1920 
o godz, 9 rano Sala Nr. 12, Celem strze
żenia pru. poznanego ustanawia się p. dr 
Karola Alberta, adwokata we Lwowie, kara- 
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n" bezp' "zsńitwo, dopóki on w sądx<e się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy cyw., Oddział I.
Lwów, dnis 22 stycznia 1920. (8079)

Cg I a. 608/19/2. Przeciw Bomauowi 
Lublańskiemu, b. podpułkownikowi wojsk 
ansir., ftozmgoi miejsce pobyto jest nie
znane wniesiony zostai do jadu okręgowego 
cyw. we Lwowie przei Helenę Yrglową i 
Idę P kosz pozew o 1.830 koron zpz. Na 
podstawie pozwu wyznaczono pierwszą an- 
dyeucye na dzieó 3 kwietnia 1920 godz. 9 
ra-o sau 12, Celem strzeżenia praw po
zwanego uiitutwia się p. dr. Bronisława 
M cbslewBkiego, adwokata we Lwowie, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie n» jego luszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiansje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz, I.
Lwów, dnia 31 stycznia 1920. (3078;

L. 558
K o n k u r s ,

(290S 3 - 8 )

S p a d k i
Wydział powiatowy w Rzeszowie roz

pisuje niniejszein konkurs na opróżnioną po
sadę lekarza okręgowego z Siedflbą w Gło
gowie z płaeą roczne 1.200 koron i ryczał- 1 
tern ns u ujazdy, który wyznaczy Okręgowy i 
Urząd Zdrowia we Lwowie po zamianowaniu 
przei Wydział powiatowy lei arza okręgowego.

Okręg sanitarny w Głogowie ebeimuje 
następujące miejscowości: Biatkowice. Budy, 
Głogów Hucisko ad Przewrotne, Jasionka; 
Lipie, Mrowia, Pogwizdów Przewrotne, Ru 
gożnica. Radna mała, Rudna wielka, Slo- 
bierna. Styków. Wole cicna, Wuika pod la
sem, Wysoki., Zabajka i Zaczernię.

Podania o nadanie tej poBady wnosić 
siJcży do Wydziaiu powiatowego w Rzeszo
wie w terminie do 20 kwietnia b. r. i do 
łąezyć ao podania w myśl § 7 ust. ż dnia 5 
października 1906 Nr. 148 Dz. ust kr, a mia
nowicie :

1. Dowód obywatelstwa Polskiego.
2. Dyplom doktora medycyny uprawnia

jący do wykoajmnia praktyk: le
karskiej.

8. Nieskazitelny charakter.
4. Praktykę najmniej dwuletnia w za

wodzi* lekarskim.
5. Nieprzekro zony wiek lat 40.
Między kandydatami tęde mieli pierw

szeństwo ci którzy wykażą s ę  dwaletni* 
służbą w szpitali powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim,

Z Wydziału powiatowego. 
Rzeszów, dnia 18 marca 1920,

Prez, 8456
K o n k u r s .

(2910 8 -3 ]

L. 467/19 (2984)
O b w i e s z c z e n i e .

I»ba not r? dna w Przemyślu wzywa 
niniejszem wszystkich któj zy p? myśli § 2b 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten
sye do kancehryi notaryalnej ś. p. Artura 
Pędrackiego bzłego notaryusza w Dubiecku 
w Tu. .e i w Sanoku z powodu jego urzędo
wania t*młe, ażeby roszczenia swoje w ciąju 
sześciu miesięcy od dn<a oitatniego ogłosie* 
nia niniejszego edyktu w urzędowej „G zecie 
Lwowskiej* licząc w tut Izbie zgłosili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego term in na 
stąpi niezwłocznie zwolnienie powyższej kau
cji z pod wątła kaucyjnego i wydania tejże 
uprawnionym.

W myśl ustawy z dnia 10 maja 1919 
Nr. 298 Di. p. p. mają być obsadzone sta 
nowista prezesów i wiceprezesów komuyj 
szacunkowych w Cieszanowie, Sokalu, N*- 
dwórnej, Kościskach, Bohorodci anaeh, Bu- 
czaczu, Dolinie, Skałacie, Trembowli, Zba
rażu. Brodacb i Dobromilu, tudzież wicepre 
zesów w Husiatynie. Zalesi etykach, Sniaty 
ni* Kułuizu, Borszciowie, Tłumacza, Sko- 
l m, Tarnopolu, Podhajcicb i Kamionce stra- 
miłowej.

O stanowisk, te mogą się ubiegać byli 
sędziowie, adwokaci, notaryusze, kandydaci 
adwokatury i notaryatu, wreszcie osobr, po
siadające wykształcenie prawne urzędników 
państwowych, albo pracownicy społeczni z ra
kiem samem wykształceniem (Art. 1 ustawy 
z 20 lntegc 1920 Nr. 93 Dz. p p.).

Udokumentowane podania kompeten
cyjne należy wnoBić do dnia 15 kwietnia 
1920 na ręce prezydyum tegc s^ąu okręgo
wego, na którego obszarze ma urzędować ta 
ko misy a szacunkowa, na którą kandydat re
flektuje,

Prezes Sąda Apelacyjnego. 
Lwów, ćn;a 20 marca 1920.

Fraes. 1116/5/20 (3058)
K o n k u r s .

Przemyśl, dnia 20 stycznia 1920.

C, I. 68/20/2. Przeeiw Stefanowi Pe- 
trYszyi, którego m ej«ee pobytu ieet nie
znane, wniesiony został do r ądu powiatowego 
w Kumarrie przez małoletuia Katarrynę 
Mzndink przez i do rąk opiekana Mykoły 
Mandinka, gospodarza w Porzeczn grunt, 
pozew o uznai.re ojeowstwa i alimentacyę. 
Na podstawie pozwo wyznaezona zorała an- 
dyeneya na dzień 30 kw/ tiia 1920 godz 9 
przsd południem b nru Nr. 2. Cnleo. strze
żenia praw zóbowiązanegc ustanawia się 
p. Anne 1-r. Petryszyn 2 - y. Leśków w Po- 
rieczn radur., kuratorem,

Kuratorka ta zastępować będzie zobo
wiązanego w rzeczonej sprawie nt iego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub nełnomoenika nie zamiangje.

Sąd powiatowy, Oldział I, 
Komarno, dnia 10 marca 1920 (2983)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
lekarza więzi«i>n'go przy tutejszym ądzie 
okręgowym, d<r której je przywiązane wy- 
lagrodzonie roczne 3.000 koron rozpisnje Bię 
konkurs do 15 kwietnia. 1920. Podania o tę 
posadę należy wnieść w powjitzym czaso
kresie dc Prezesa Bądu ok-ęgowego w Tar
nowie.

Tarnów, dna 81 marca 1920.
Prezes sądu okręgowego.

L. 1617/UI.
K o n k u r s .

(8056)

Rada szkolni kraiowa ogłasza ninię,- 
szem Fonknrs celem stałego ousadieula na- 
uetyciela muzyki i śj ,ewu,' pr(ał gry na 
skrzypcach w państwoWeno s u.in. yum na 
nczyciel*kiem męakiem w Sokala z prawami 
i obowiązkami nauczyciela szkoły ćwiczeń.

Wynr g,ns kwahfikacya do nanczania 
powyższych przedmiotów w szkołach śre
dnich i seminaryach nauczyciehkich.

Podania wystosowane do Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświeeenia publicznego 
w Warszawie, zaopatrzone w przepisane do
kument*, należy wnosić w przepisanej drudse 
służoowoj do Bady szkolnej krajowej do 10 
majju 1920.

Wniesione pofai ia przedłożą dyrekeye 
natychmiast po upływie konEuisn.

Rada szkolni kraiowa.

A. V, 119/19 (5). Eaykt z wezwaniem 
hiezn<-uycn sądowi dziedziców. Sąd powia
towy 6. I. Wb Lwowie ogłasza, że w aniu 
16 marca 1919 zmarła we Lwowie ś, f  Ma- 
t/ldr Gassner pisemuem rozporządzeniem 
ostatnie; woli z daty Lwów, 12 września 
1913 r., cały kapitał zspisała lw< wskLmu 
Towarzystwa ochrony zwierząt.

Ponieważ aąaowi niewiadomo, czy i któ
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tycn 
wszystkieh, którzy do tegoż jpadku z jakie
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przcci<{ga jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanegi swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując ;e wnieśli oświadczanie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego dr. Włodzimierz Tacki, adwokat 
we Lwowie, kantorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy
znany, którzy się dó niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą e*ęść z*ś spadku 
nie przyjęta, lab w raiie gayby do spaaini 
nikt się nic zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako beidziedsiesny.

Sąd powiatowy S, I, Oddział V.

Sąd powiatowy, Oddzirł I, 
Zabłutów, dnia 21 mtego 1*20. (2587 2 - 3 )

Lwów, dnia 27 marca 1920.
Sąd okręgowy Oddział IV, 

Przemyśl, 17 marcu 1920. (2988 2—8)
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Lwów, dni* 5 maja 1919. (2470 2—3)

A, 462/19. Wezwanie dziedziców, któ
rych pobyt jest niewiadomy. Michał Podka- 
hebi zmarł dnia 8 kwietn.a 1919 w Dolinie 
z pozostawien.em ostatniej roli rozporządze
nia. Jam i Jędrzeja Podńaliekicn, *>ynów 
spadkodawcy, których miejsca pobytu sąd 
nie zna, wzywa się, aby w przeciągu je
dnego rokc licząc od dnia dzisiejszego zgło
sili się w tym sądzie. Po upiływie tego 
czasokresu, odoędzie się rozprawa spadkowa 
przy ndziale dziedziców, kturzy się zgłosili, 
i ustanowionego dla nieobecnych kuratorc
(i. Woje.ocba Podualiehiego, gospodarza z Do- 
iny.

Sąd powiatowy, uddz. I.
Ustrzyki, 80 stycznia 1920. (2714 2—8)

A. 701/19/37. Dnia 8 listoptaa 1919 
zmarła w Tnfukowie ś. p. Anna z Mokrijów 
Mokrij bez pozostawieni* rozporząĆ~enia osta
tniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu ustawowych 
dredziców, a to Iw&ra Boduaraka, Wasyla 
Gha^ynmka. Michajła Mak)wijczuku, Iwana 
Charynmka i Tanisijt Gharyniuka nie jest 
znane, wzywa się icb, aby w przeciągu je
dnego rokn zgłosili się w tntejszym sądzie 
i wnieśli dekli racyę do spadku, w prze
ciwnym bowiem razić spadek byłby p o p r o 
wadzony z dr edzicami zgłaszającymi się i 
ustanowionymi dla aieh kuratorami a w szcze
gólności z ustanowionym dla Iwana B?dna- 
ruk1 Kuratorem Michałem Korbutem Wasyla, 
dla Michała M«kowijczuka kuratorem Nyko- 
łajem Korbutem Michała, dla Wasyla Oha- 
ryniuka &ai itoi m Dmytrem Diełepem, d'a 
Iwana Ciiaryniuka z kuratorem Hryckiem 
Neborniahiem, * dla Tanasija Gharyniuka 
z kuratorem Kurylukiem Maftejem.

Edykta
w sprawach uznanie; za zmarłego.

T 834/19 (1). Zarządzenie postępowa
niu celem ntnania za zmarłego, Michał Pfe- 
trasieg urodzony w Bachórcu 9 sierpnia 1879 
i tam i „mitsikały, powołany w sierpnia 19^4 
4o 18 pułku obrony krajowej, wzięty £ zało
gą Przemyśla do niewoli rossyjskiej, wedle 
zeznu. ś' iadków zmt rł w Kamysztowie w 
stycznia 1917.

Gdy zatem możni przyjąć, że zaistnieją 
waruńi ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i $ 7 ust. 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p.p., zarządu 
się na wi> isek Karoliny Pietraszek postępo
wanie, celem uzi.aniL wymienionej osoby za 
zmarłą, i zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. di. Bkąpskiemu, adwokato
wi w Dubiecka, którego aswanawia się kc. 
ratoreu i oorońcą węzła małżeńskiego,

Mikołaia Pietraszaka wzywa się, aby sta
wił się przed podpisanym sadem lab w inny 
sposót dał znać o sooie. Fo npływie C mie
sięcznego erasekresu od daty ogłoszenia edy- 
ktu, sad na ponowną prośbę orzeknie osta 
tecznie o wniosku cp do uznania zaginionego 
Michał* Pietraszaka zmarłym.
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%  IV, 108/19 (3), W drożenie postępo- 
'» o i-  celem n inan ia  u  unariego. Ja n  Zu- 
hak syn Jó ie fa  i M ary’ urodtoLy T890 r, 
ł  Lip-.wy pow>at Żywiec, saereaow iec 16 
|' «  i p iech oty . o sta 'n ią  wiadomość o cobie 
**» JO października 19i 4 , a biuro Czerw*?- 

Krryża doniaeło, że J 4 października 
W 4 zagisąt.

(Idy zatem priyiąć należy, ie zachodzi 
stawowe domniemali j w myśl § 24 Ł, 2 
i t̂awy cyw., pr.eto w uraża się n . prośby 
]egc tony Anny z Lipo y postępowanie, ee- 
iem uznania za zmarłego. Wyda e się przeto 
g l̂ne wezwanie, aiy adzielono sadowi okr. 

* Wadowicach wiadomości o powyi wymie
cionym,

Jana Euzi*ka wzywa sig, aby sta - 
*ił sig przed niżej wymienionym cądem, lab 
*inry sposób dal znać osobie, Sąd tut na 
lonown  ̂ prośbę po aain 5 sierpnia 1920 
toistr£ygme o uznania c.a amariicgo.

Sąd okrggowy Oddział IV, 
Wdowiec, & listopada 1020. (3031;

T. 42/19, Wdrożenie postępo waiia ce
lem -znania za zmarłego. Wasyl Nastawy s.
Tymoi> a i Ireny, nrodiony w Filipkowcaeh 
Lua 13 stycznia 1881, zarobnik, powołany 
V ezasie ogilnej w r. JL914 mobilizacyi do 
Wojska i przyazielony ho 95 pp., brał udiiał 
* bitwie fod Haliczem w r. 1915, gdzie od 
kuii nieprzyjacielskiej mai zgiuąc, £c wspo
mnianej bitnie wszelki siad po nim zaginął.

Ody zr .om przyjąć można, że zaistnieją 
«rgr ,nki ustawowego aomniemanm śmierci w
mysi S 1 usuwy z 11 marca 1913 Ds. p. .
» Nr. 128, .rzeto .rządza wg na w n ios^ K *  . z$ %  V  ^  "  bl‘
P a ," ;. an*t!fo*ani« nninm uzniP tm e  Pod ^nm jB ^m  ugodzony kcią kara

dzonj dnia 5 czerwea 1888 w Skowiatynie 
powiat Borszciów, rezerwista 55 pałka pie
choty, miał wedle listy strat poledt w dnia 
28 pażduc mika 1914 w bitw;e pod Tyszko- 
wicami pod Przemyślem i wedle zapodania 
tony Maryi od czasu stoczonej w dnia tym 
bitwy wszelki ślad pc nim zaginął.

Gdy zatem ra>i*L przyjąć, ie zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl obtawy z dnia 31 marca 1918 Dz, 
p, p. Nr. 128, przeto zarzą ćir.r, sig na prośbg 
Maryi Szczur z domo Łabid postgpowa 
nie, celem oznania wymienionej osoby za 
zmarłą zawartego małżeństwa zMaryąŁebid 
zam. Szczur w dniu 23 lutego 1913 za rot. 
wiązane, a zarazem ogłaiza sig wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lob p. dr. Do widowi Marguiiesowi, adwoka
towi w Czortkowie, ktor«go ustanawia sig 
karatorem i obrońcą wgzła małżeńskiego.

Jana Szczura o ile przy tyeiu pozosta
je wiTwa sig, aby stawił Big przed podpisa
nym sądem, lab w inny sposót dar znać o 
sobie. Po dnia 1 iipca 1920 sąd na pono
wny wniosek orzeknie ostateoinie o uznania 
ta zmt.źego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czorlków, 9 grudnia 1919. (2946 1—Sj

T. 180/19 (3). Jan Wuźtibk s. Stani
sława i Tertsy z Bosiaków, urodzony w r. 
1SS7 w Potoku, rz, kat. rolnik, powołany w 
sierpniu 1914 do 55 pp. brał udział w wal
kach na froncie rossyjskim i wedle wywia
dów prywatnych rofz., y, zaciągniętych ód 
nwnanych z nazwiska jego towarzyszy b.o

faraoni Nast.waej postępowanie, celem uzna1 
kia wymienionej oaoby za zmarłą i zawai- 
■«|fl z "nią małżaństea w Fihpkcwcach dnia 
Ifc listopada 1906 za rozwiązane, a zarazum 
ugrane sig wezwanie, ateoy udzielono wia
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Salomonowi Brunstemowi w  Czorlkowie, któ
rego usauLszia sig kuraitrem. nieozeentgo 
Wa yla Na-.tawaego i obrońcą wgzła maltań
skiego.

Wasyla Nastawnego wzywa sig, aby 
stawił &ig prtod podpisanym sądem lub w 
muy sposób du tnąc o sonie, Po dn u 1 
dp* a L920 sąd na ponowny wniosek orze
knie ostatecznie o uznaniu ia zmarłego.

Eąd oirggowj, Oddział IV. 
Ozortków, 1 grudnia 1919. (29*9 1—Ij

T. 28/19. Wdrożenie poatgpc?fania ce
lem uznania za zmarłego. Dmytro Probuzan- 
eki syn Bfllylego i Maryi, urodzony w S.rzał- 
koweneh dnia 10 grudnia 8&7, jskożonuerz 
9s pp. 10 komp. z k -ncem sierpnia 1814 r 
brat zynny udział w o* wie pud Grodkiem, 
gdzie miał być ugodzony kulą karabinową w 
pierś, zatoczył « g do iowów. strzbietkicii i 
wk-óue zakończ.!ł życie. Od tego ci su wszel
ki śiaa p j u n  zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domMiema îa śmierci 
w mysi | 91 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Li. p. p. Nr- lJb, przeto zarządza się na wino 
sen W asy ii ny FrobuiańAirj żony Dmytra 
poatgpowauie, celem uznama t ym.enionej
osoby ia zmnrłą, a zarazem i głaau się we
zwanie, ażetiy udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi tub dr. Salamonowi Brun- 
ete.nowr w  t’io.,ikowie, klortgo ustanawia 
eig kuratorem.

Dnijtrs, Probużańikiego ze Strzałkowiec
0 ile przy życ u puiostaje, wzywa sig, aby 
■tawm sig przed podpisanym sądem, lub 
w uuiy 8posuo dcii iui»ś o 80ULe. Po dniu
1 lipca 1920 sąd na ponowną prośbg orze
knie ostuUo ie o uznaniu za znanego.

Sąa okrggowy, Oddział IV. 
Ozortków, 8 grudnia 1919, (3947 1—Sj

T. 88/19. Yłdroż-uie postępowania ce
lem utuan » u  tmarłego Jen Szczur syn 
Grzegorza i Anastazy! z domu Bo,czuk, uro-

oiT drugiego towarzysza, bo wtedy podczas J 
szturmu aostali rozdzieleni i żywi cofnęli sig.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraii sig postępowanie, celem uznania go 
za m&rlegc, amałzeńatWL zawartego priaieu 
dnia 8 listopada 1903 za rozwiątaie. Wydeie 
eig przeto ogólne wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miecigey od dnia ogłoszenia tego edj- 
ktu, t. j. do dnia 1 październiku 1920 udzie
lono sądowi, albo p, dr Schńsslowi, adwoka
towi w Brzeżanaeh, którego ustanaris sig 
obrońcą wgtła małżeńskiego, wiadomości o 
zagirionym, któregr równocześnie wzywa 
się, by w powyżej zakreślonym czasokresie 
zgłosił sig w sądzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po bezakutecznym upływie 
<ego czasokresu, sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłe
go i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okrggowy, Odebrał IV, 
Bnetany, 8 marca 1920. (2934)

binową.
Wobue tego na prośbg Dośki Melnyk 

zam. Wożm»k wdraża sig postępowanie, ce
lem uznania go za zmarłego, Wydaje sig 
przeto ogóiae wezwanie, ażeby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszeń # tego r dy
kto, t. j. do dnia 1 paidziern. 1920 udzie
lono sądowi w.idoirości o zaginionym, któ
rego równocteśme wzywa sig, aby w powyi 
szyai czasokresie zgłosił sig pized sądem 
lub w inuy sposób duł znać o sobie. Po bez
skutecznym upływie tego czasokresu sąd na 
potowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za znuilego.

Sąd okrggowy, Oddzihł IV.
Biieiany, 3  marca 1920. (2484)

T. V, 260/19 (3). Wdroienie postępo
wania celem uaowoumenia śmierci. Jan Wi
tek urodzony 4 EWieta>a 1853 w Ba ławow- 
ce i tom zamieszkały, został w dniu 12 maja 
1919 roku .roxsmel< ny przez wojska auitrya- 
ekie w Bzeszow.e obok starego cmentarz* i 
tam pochowany, co stwierdził stanowczo Jan 
Uroitkń, studniarz ze Ztiiwczje/, rzekomo za 
Bzp ego^anie ruchów wojska.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Witek z JRatłswówkf poniósł 
śinieić, przeto na prośbg Maryaany Witek z 
Jtucławówki .urządza eię postępowanie, celem 
udowodnienia ztszlej śm.eici zagmisnego. 
Wydaje s g ogólne wezwania, ażeby uwiado
miono sąd, albo kuratora p. dr Knyśsiakt 
w /Rzeszowie, aż do dnia 15 marca 1929 o 
zaginiunym. Po upływie powyższego cza
sokresu i po prxepiowadxe.jiu i po p djęciu 
dowodów, bgdzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci,

Sąd okrggowy, Oddział V.
Bzeazóir, 21 listopada 1919, (2737)

T. 3/19 (5). Matwij Makojda syn Iwa
na i Pa.tt koW.i ur. Sme:ku a mąż 1‘t kii z 
Lemczyszynow, urodzony 3 maj. 1879 w Ro- 
hstyn e, gr. kat., włościanin, powoizny w 
sierpniu 1914 do 22 pułku austi. obrony 
kraj. brat udział w bitwach na froncie roa- 
sjjSkim i w jesieni 1914 tiahony podczas 
siiurmti pod Nadwórną kulą ze szrapnela, 
miał wedle zeznań świ&uka Teodora Micha- 
śkow wkrótce po lem umrzeć, jak on siysioł

T 208/1S (4). Zarządzenie poszgpowa 
nia celem uznania ca zmarłego, \ ńenty 
Gwóźdź aiodzony 2 lutego 1887 w Eiaało- 
wicaeh, powołany w roku 1916 do 90 pp. z 
którym poszedł na front rumuński. Docho
dzenia wyk*zały, że tenże w listopadzie lub 
grudaiu 19i6 poiegł nr polu bitwy.'

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunni ustawowego stwierdłsnia śmierci w 
myśl rJ 24 i 277 ustawy eyw. i ustany z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, zariądzi się 
na wniosek Katarzyny Gwóźdź postgpowanie, 
celem uznaniu rymiewionej osoby aa zmarła 
i uznanie małżeństwa tegoż, zawartego z Ka
tarzyną ze Serdec-nyah Gwóźdź 20 lutego 
1914 ta rozwiązane, * zarazem ogłasza sig 
wezwanie, ażeby adzielono Wiadomości o aagi- 
nionym pądowi, albo p. dr. Palćhowi, ad
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
sig kuratorem i obrońcą wgała małżeńskiego.

Walentego Gwozdzin wzywa sig, ab; 
stawił sig przed podpisnnym sądem lub w 
inny spo&ób dał znać o sobie. Po ilni.i 24 
sierpnia 1920 sąd i t  ponowną prośbg orze- 
knii ostatecznie o wnioBku.

Sąd okrggowy, Oddział V.
Przemyśl, 22 lutego 1920. (3012 1—S)

T. 53/19 (3). Paweł Kiszczak, syn Te- 
dora i Maryi z liowalów z Desina, waiciył 
jako żołnierz 18 pp. nz froncie ressyjskim. 
W jesieni 1914 r. w buwie w okolicy Lu
blina widzieli go towarzysze brom lezącego 
na liemi, nie azjącego znaau życia. Od tego 
cusu wszeiki ślaa z* nim zaginął,

Sąd okrggowy wSannku wzywa każde
go kto by o tyciu Pawłs Kurczaka miał jaką- 
solwiek wiadomość, aby d o  tem rr ac są
dów? lub kuratorowi nieobecnego »dw. dr, 
tilączce w Sanoku w przeciągu sześciu mie
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 hetopaia 192C J et tli w 
tym czasie sąd nie otrryma żadnej wiado
mości o życiu jego, uzna go na wniosek po
nowny Maryi Knzczakuwej za zmaiłego, a 
jego małżeństwo. z Maryą z MichaLszyuów 
zarozwiątane. Kuratorem nieobecnego i obroń
cą węzł* mzłżeńbkiegu mianuje się auw. dr. 
Wojciecha Siączkę w Sam -a.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 12 lutego 1920. (2775)

T. 117/19 (2), Michał Towarhicki syn 
Piotra i P«zi, rolnik z Seieduiego wielkiego 
walczył jako żołnierz 45 pp. na froneie rus- 
syjskim. Towarzysze widzieli go w wielkiej 
bitwie pod Lubinem w dni u 2 września i9i4. 
Od tego czasu wszelki śiaa za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzyu a każde
go, ktoby o życiu Michała Towarmckiogo miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od daty ogtosaeria tego wezwania, t. j. naj
później do dnia 1 grudnia 1920, Jeżeli w 
ąym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado
mości o życiu jego, uzaa go na ponowny

wniosek Anny Towarnickiej za zmarłego, a 
jego małżeństwo za rozwiązane.

Kuratorem iLU3obec*.ego i obrońcą wę
zła małżeńskiego mianaie oię adw, dr.' Woj
ciecha Sląezkę w Sanoku,

Rzć okrggowy, Oddział IV
3*aek, 17 lutego 19S0 (2847)

T IV. 7/19 (4). Zarząuienie postęuo- 
i/oaia celem udowoduienia sm.orci. Poświad
czeniem zwierzchności gmita j w Potoku z 
20 listt.p: dz 1919 L, 457 i sr j.rzj iiężon< m  
zeznaniami świadaów Pietra KrochmaU, jó - 
zeia Krochmalą, Józefa Jznochy i Maryi 
Wióblenskiej udowodniono, że Franciszek 
Wróblewski urodzony 4 września 1886, syn 
Wojciecha i Józefy, ostatnm w Potoku za- 
mieszkiJy, powołany został do wojska wsku
tek ogóUej mubil.wacyi to dniu 1 sierpnia 
1914, był na froncie rossyjszun, zkąd osta
tnią wiauomość dał o sobie 10 października 
1914 p.cztą połowa i od tego czasu wszeik1 
siucn o nim zaginął,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo
dobnym, ie osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na proóbę Maryaany Wróblewskiej 
zarządu się postępowanie, celem udowodnie
niu zaszłej śmierci, a zarazem ogłasza sig 
weF.wuiie, ażeby do dnia 15 lipca 1920 albo 
sądowi- albo panu adwokatowi dr, Lipińskie
mu w Jaśle, utórego ustnni.wia »iv kurato
rem. udzielono wiadomości o zaginionym.

Pu upływie tego .erminu i po przapro- 
’ radzeniu <*uwodow sąd orzeknie ostatecznie 
o t/nioŁku.

Sąu okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 20 lutego 1920. (2654 1—8)

T IV  41/18 (5). Zarządienie pestępo- 
wanie celem udowodnienia śm ierci. 1 ośw iad
czeniem  zwierzchności gm innej w B oid iie iu  
z roku 1918, ora* zsprzysięźiinemi zezusnia- 
mi świadków W asyla £  .b u lik a  i Anuy Kocui, 
jakoteż B o ia lii Gapowej uaowodn>ono, te  
Wasyl Gap urodzony dn iz  1 listopada 1865 
w Boidziein i tam  ostatnio lam iscz ta ły  syn 
MiCuała i M aryi, wydalił się z Jtfozdzieiz 
przed około 28 laty do A m eryki i od 15 
la t n ie  m* o m m  żadnej wiadomości.

Guy wouee powyższego jest prawdopo
dobnym, tor lu b a  w /m A b ilio a a  poniosła sm iert, 
zarządza się n a  prośbę Bozaiii Gapowej po
stępow anie, celem udowodnieni* jrj śm ierci, 
a z tu u e m  ogłasza się w eiw am e, aby do 
an ia  1 w rześnia i 92c albo sąaow i, u b o  
panu dr, LipińskiomA, adwokatowi w Jaśle , 
którego ustanaw ia się kuratorem , udzielono 
wiadomości o zaginionym, Po upływie «ugo 
term inu i po przyprowadzeniu dowodow sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło , 17 iutego 19*0, (2653 1—8)

T. IV r 71/ 1? (4). W drożenie postępo
w ania celem udo w o um enia śm ierci. P iś w u a -  
•lan iem  zw ier.cnności g im nusj B .ał^orzegi 
i zaprzysiętiinem i zeznaniam i swi<.dia Jan a  
Lenika s.w ieruzonem  zostało, że Jozef Ma- 
telowski syn M icnała i A uny, urodzony w 
Krośnie, zam esikaiy w b i^u o rzeg acn , wy
jechał w r. 1914 na wojnę i dożuw szy się 
do niewoli rossyjskiej zm arł na s iau ro u t w 
szpitalu wTroiCi.u (B ojsya) duia 9 aw ietm a 
1916.

Gdy T/obec tego je s t prawdopodobna, 
ie  osoba wymi nion« poniosła śm ierć prze
to zarządza się na  wniosek Józefy M atkow 
skiej postępow anie, eeiem  uuowodPienia jej 
śm ierei, a zarazem ogłasza się w ezw anie, 
ażeby do dnia  1 kw ietnia 1930 albo sądowi 
albo p, dr. L ipińskiem u, adwokatowi w Jasie , 
którego ustanaw ia się kuratorem , uazieiono 
wiadomości o zaginionym , Po upływie tego 
term inu  i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wmouku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jayło, 80 g rudniu  1919. (2652 1—3
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WINA
węgierskie i au&tryackie

PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA - - 
H a n d e l  H e p T i a t y  i  K a w y

£ 2 d m  u n  d a  R i e d ł a
W E  LW O W IE , UL. RUrOWSKIEOO L. 3 .

K A W A ,  H E  K i i  A T  A ,  K A K A O  0
codziennie A N G I E L S K A  Bensdorf, Suchard  ̂

or-icio palona 1 C E Y L O N S K A  i Vas Jtłutten <x
jo cenach przystępnych poleca liiowny skład im  i jterbaiy f

J ó z e f a  m l & i l a ,  LWuW, Batorego 32.;

CZAPKI \w9j8kBwe, urzędnicze, 
studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JłNi. WITlMATiliA
w *  LwewiCi ul. Trybunalska I. I,

f-T ;
1

S :

Suszona jarzyna w ilości około 
5000 kg n a d ęta  się nu paszę dla 
bydła do sprzedania. 

Wiadomość w Biurze gospodar- 
czem Dyrekcyi lwowskiej 1. p. L. 
drzwi Nr. 142.

Za Dyrektora kolei państwowych 
2923 3 - 3  Pawluszkiewicz.

U Ż Y W A N E P Ł Y T Y  G K A M U FO a O W E
kupuje oraz zamienia 2SS5

jłzlwina Rosenmznn, l w ó w ,  Ja g ie iio n a k a « .

A ry g in a ln e  obrazy Akea* 
”  towicza, Augustynowicza, 
Stachiewicza do nabyć a we 
hwowie ul. MickiL»>ioza 2o‘. 
parter na prawo. 3u6b 1—i

bzas
odnowić 

przedpłatę



B A C Z N O Ś Ć  !
TW E7I W~E y  s z t n c z n e ,  stare, 

-B j ®  i  połamane kupuję
Płacę do 10 Ub t wyżej za ząb.

Tylko do soboty 10 k^ etn » w/ączai*\

Aar",:  s t .  Wolski s;vtf
3086 pokój Nr. 16 II. p. 1—S
Przejmuję bez przerwy do godz. 7 wieczór.

W szelkie u rzą d ze n i* elektryczne
w y k o n y w a

MC. IOW. ELEKTRYCZNE
przedtem

SOKOLHIGKI & WIŚNIEWSKI
L w ó w , p l .  T r y b u n a ls k i  L . 1. I .  p . 

na.es Telegraficzny „GR0M“
W łasna fab ryk a e le k tryczn a
W E  L W O W I E , u l. h a  B ło n ie  1. 3 8 . 
Reprezen t&cya na zagięnie naftowe „Pepewu“ 

w Borydawlu.
P o r a d y  1 k o s z t o r y s y  n e z p la tn ie .

SkUanica m aieryalów elektrotechnicznych 
przy placu 1 rybunaleklm 1.

Uskutecznia zlecenia na prowincye odwrotnie.

KAMIENICĘ
[I, p. w górnej tz;śti L/*.x»kowu wolne lat*, 
stajnie i wozownie murowane, tkało dwa morgi 
ogrcdu, nadzjącssiąnz fabrykę, sprzeda korzystnie

TDoaao. H a n d l o w y

1. Brożek
3060 L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  I. 4 . 1—ii

Wydział Rady powiatowej w Wieliczce roz
pisuje pin ejszem konkurs na posadę kontraktową 
Kierownika ogrodu Pow Piast w Wieliczce.

Włrunki?
1. Obywatelsl wo polskie, 2, Nieprzekroczuny 

40 rok życia, 8. Życie nieposzlakowane, 4. wy- 
kestałcenie fachowe ke socyalizacyą w kierunku 
hodowli szezepów owucowyeb, 5. Świadectwo 
zdrowi*.

Pobory:
1. Pensja w wysokości równającej się pen- 

syi urzędnika państwowego w IX, randze, 2. Do
datki drotyżniane na czas wojny, 3. Wolne mie
szkanie wraz ze św<a ł.*m i opalem w ilości 50 
stn. m. rocznie, 4. Pewna ilość jarzyn. 2825 8— 8

NAPRAWY AUTOMOBILI
L pługów uotorottydL
uskuteczniają : z j  b k c  1 d c l l a J u i e  waritaty 

SMÓŁKI j LTOMOBIj OY Eo  1131 3 - 3

=  „ M O T O K “  E
L  W O  W  , u l .  K o p e r n i k a  I .  £ 4

Nr. III. 10.966/2.363 SG 2929 2 - 2
Ogłoszenie konJrur&u

Ministerstwo adrowia publicznego ogłasza 
konkurs na posadę p-yma.yusza odazwłu chorób 
skórnych i wenerycznych krajowego szpitala św 
Łaiarza w Krakowie.

Do posady tej przywiązane są następające 
pobory służbowe,

1. Piara roczna BOwO K;
2. prawo do trzech dodatków pięcioletnich 

po 600 L rccsn.e.
Ponadto prez czas nadzwyczajnych stosun

ków wojefcno-drożjiniauycb pobierają pry miry usze 
dodatki drotyżniaue, zalotne o i stanu rodzi anego, 
których wysokość reguluje się piryodyczaie w 
miarę zmiany ekoniulicznych warunków bytu.

Ociągający jię o powyższą posadę winni wy 
kizać się, iż:

1. są obywatelami Państwa Polskiego;
2. posadią trawo praktyki lekarskiej w 

Państ «'e Folsaiem;
3. są specy liistam; wdz.ediinie chorób skór

nych i ■ eueryc.nycn; w tym celu winni kandy
daci przedłożyć sntuje prace naufcore

Termin konkursu oznacza Ministerstwo na 
dzi-rń 15 mija 1920 r.

Podania należycie udokumontowane należy 
wnosić w powyższym terminie za pośrednictwem 
dyrektora kraj. szpitala św. Łaim a w Krakowie.

Warszawa, daia 24 nur et. 1920.
Ministerstwo Zdrowia Publicznego.

P i l l a i l d i  Polską Pożyczki Państwową 11

K o iM U k llk ła t .
Zakład aprownacyjby wzywa pp. kiyoów re

jonowych dzielnicy 1,, II., IK., IV. i V., by zgło
sili się w Z-kładzie we śroaę dniu 7 kwietn.c, 

-wat kupcy rejonowi dzielnicy zarządcy kensu- 
iuów i kierownicy zakładów we czwartek, dnia 8 
kwietsiu celem Wjkuyna asygnat na cnleb.

Chleb ten będzie Bprzedawany na kaptki 
chlebowe, któie otriymeia wyłącza e luduość chrze
ścijańska w miejsce ściągniętych kart chlebowych 
Nr. 7. Vvuźność tych kart przedłuża się do wtor
ku, du.a 13 kwietnia włączcie.

Najlepszą 
to hm  taefiów

2878 4—4 poleea

Antoni Halskl f i c b i e s K i e g o  3 .

L. 4296. K O N K U R S . 28«4 i A

Gmina miastu Rtesnowr poszukuje kilka urzędników, a to ad 
mstraeyjnych, rachunfcwwyrh, kuncela.-yjnych i naczelnika strsżł 
ogniowej dokładnie obtnajomionysh z administr .cyą gminną i m: .“jakich «■ 
kładów przemysłowych.

Kandydaci winni przedłożyć: 1) metrykę urod in, 2) ćwiadectwo mord 
ności i zdrowia, 8) certyfikat przynależaoóci, ć) dc wody odbytych studyó*' 
5) świadectwa dotychczasowej pracy.

Pierwszeństwo mleć będą kandydaci wykazujący dłuższą praktyki 
przy Władiacn autonomicznych i Zakładach pizem/słowycb, lub instytucji 
do nich zbliżonych w dziale administracyjnym, rachunkowym, i kaacelarji; 
nym, di lej wykazujący ukończone szkoły wyższe, *n»jomość raetaunlowJ*19 
podwójne , wreszen zdolność do samoistnego prowadzenia działu rachunk0' 
wegc względnir kierownictwa ekektiowni i gazo*ni.

Posada nadaną będzie zaraz na warunkach statutu <rrg«n dla urzędni' 
ków gminy miasta Rzeszowa, r r n  z prawem do awansu i emerytury, w*glf 
dnie na warunkach zawrzeć się mająeej umowy.

Pobory słuibcwc przyznane zostaną zabicie od wykazanych uwaMfiki' 
cyi i stosunkou familijnych według zasad ust-lonych db państwowych urzę* 
dników XI—VIII klisy nngi wraz z przypadającymi na czas obecny dodat* 
kami dr iyżnianya.t w kwocie 14000 koron do 38.000 koron.

Podania należy wnosić do MLgistratu miasta Rzeswwa w terminie do 
15 kwietnia b. r.

Burmistrz:
Lr. EkOgabJd.

L. 203 3011
Wydział powiatowy w Nadwórnej rozpisuje 

n ni, Jsz-m
k o n k u i «

I na po;adę sekretarz.- Wydziału powia
towego z poborami IX. rangi i ćudatkiem droży- 
żnianym w wysokości 150 proc. — warunki:

1 ni-prLekracii lny wiek 50 lat (.metryka
rhrzfu);

2 świadectwo z odbytyc^ trzech egzaminów 
państwowych;

8. praktyka przy admiL utracyi politycznej 
państw, lub autonomicznej;

4, przynależność państwowa;
5. świadectwc moralności;
6. Guriculum Titae;
7, znajomość języka polskiego i ruskiego,
II Na posadę ItsniPu powiatowego z po

borami IX. rangi, dodatziem drożyżnianym 150 
proc,., oraz rycitłta na obj idy;, — warunki:

1. nieprzekraczalny wiek 40 lat (metryk* 
chrztu);

2. świadectwo ukończonej szkoły kraj, leśnej 
we Lwowie — albo Akademii b ite j;

3. świadectwa egzaminu ua samoistnego go
spodarz* lasorrego;

4. praktyką jaw udową;
5. świadectwo mo>ainości;
6 CuricuhpB ritae;
7. znajcu «< łęzyka polskiego i rusk.ego.
Posady powywsie będą nadane pruwiznry- 

cżnke ńa rok, po rozu zadowilniającęi służby na,- 
stąpi stabilizacys,

Należycie udokumentowane ycd»uia należy 
wnosić do Wydrału powiatowego w NadwOinej.

Termir koi kursu upływa z dniem 80 kwie
tnia 1920.

\vydział powiatowy.
Nadworna, d. 28 marca 1920,

Komrssrz rządowy:
D r .  i n d r z o j  J e ż .

E w ory nowe I używam 
oząM do tyohke. Pr: ,'jmi ,)• 

•akż» do naprawy 
i .  P.< .oum a ,  - LwoWi

Akademicka 26. 1—1*‘

M. H. Hennel
■•K*.rmlstrz 

L w ó w , o l .  P a i i t k u  1. 6.
i  rzyjuiije wszelkie reperaoJ> 
Za złoio i sieiiro p«aec iw 

wyżezc «any. 1—S*

Choroby uotądlU)

h u ro ll*  i r ii i 
iaiX v tlc tr ik l i  
1 pilDl iloii fi) 
^rra". Dnitf 
t i t ou imt f  

apticine.
Kutnnii: i , 6, iwyiiU riuirh

LEK ARZ -  DENTYSTA

Dr. M. Wiktor
pi«J placu Mar. Lin. Ł ^

a bUoj« ul. Kppenulw 
ordynuje w ehorebaoh zębów* 
lamy ustnej gardła i u o jt- 
Wyjmowani« zębów bez bo.:- 
Prsjownld (itueiByok tębót 
w kan.au c ikoeic i platynia 
ozwaru od itHIber przerwy

Bi«n> Spodyeyjne 
A D O - F  S T E R N

we i.wowle Jagiellońska li
poleci zwe u łu g l P. T. Ku- 

puum i przemysłowcom.

Ur

JXii 7 , LekomobUe, Motory j 
”  lon.yni.we, Łamu-te do ; 
kamieni Kuźnie polowe do- . 
Itarcda „Mloi“ Lwów, Bat* 
rego 4. 1373 15—34

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  I b i l a n s

Zakłada ubezpieczenia robotników od wjiiadkdw dla Galicyi i Bukowiny wo Lwowie
z a  p o k  1918i 

* ł  a c h u n e k  o b r o t u .

i i
m.
IV.
V

VI.

D o o h d y K

Przeniesienie funduszów r roku Zeszłego (z wyłączeniem funduszu emery 
t&megoj.

A. Kapitał na p:krycie rent, płynnych dni. 81 grudnia rozu 1917 .
B. Fundusze zabezpieezenii  ................................................................

Opłaty na ubezpieczenie ozłonsów  .....................................
Dochody od kapitałów u l o k o w a n y c h ..................................... .........
Dochody z grzyw ien ............................................................................................  ,
Inne dochody .....................................  . . . . . . . .
Hiedobór z rocznego o b r o t u .......................................................   .

12,240.701 62
1,647.828 27
2,^65. 63 40

488.665 84
5086 90

36195 20

16,683.634 23

u o z e

II.
m.
ł.v

v.

Wypłacone kwoty wynagrodzenia:
A. Koszty pogrzebu renty, odprawy
B. Zasiłki wojenne dla l s n t n e r ó w .................................................................
C. Rezerwa na zamgłe raty rentor.i » lat poprzednich . . . .

Aoszty a d u iin istra o y jn e .............................................. .............................................
Inne w y d a t k i ...............................................................................................................
Stan funduszów z końcem roku rachunkowego (z wyłączeniem funduszu eme

rytalnego):
A. Kz ai na pokrycie rent, płyunyeh dnia 81 grudnia 1918 .
B. Fundusze zabezpieczenia.................................. ' ..........................................

K ad wyżka z rocznego  ....................................................... .........

K

1,371.77]
91311

465.811
1,0*5107
1,301.735

13,185.339
‘>95.180

46.873

10,683.6$

09
55
78
64

U  i  1  a  ń

A k t y K 8 1

1.
U.
III.
IV. 
V

VI.
VII.
VIII. 
IX.
i .

Zapas gotówki
Należytości r c z p o r z ą d z a ln e .....................................
Papiery wartościowe........................................................
Wartość r e a l n o ś c i ..............................................
Pozyezki h ip oteczn e .......................................................
Należy‘ ości z tytułu opłat z* ubezpieczenie członków
Rozmaici, d łu ż n i c y ........................................................
Wartość inwentarza  ..............................................
Walory, przyjęto wskutek szczególnych zobowiązań 
Niegokrytajiadffyżka pasywów nad aktywami

Kgodnk z księgami 
Komisy* rewizyjna Zirządu:

{tn itaw  Panuner w. r. Jan Szoplak w. r.

79.934 
113 K5e 

15,763.419 
195.180 
343.310 

3,898.193 
449.370

1,400.433

33.260.307

Przewodniczący Zarządu:
Dr. Aleksander Malaczyńskl w. l!.

21
48
Ib
89 
37 
57
90

14

71

rn.
ni.
IV.

V.

Wartość racLunkowa zobowiązał względem uprawnionych do pouoru rent .
R : ir a na zaległe raty rent wr z lat p o p r z e d n i c h .....................................
Zobowiązania względem osób trzecich i zobowiązaniami tsml obciążone iun-

d u s z r ...........................................................................................
Rezerwa dla różnicy kursu roku z e s z ł e g o ........................................................
Fundusze zabezpieczenia i .

Z 0

I3;285 339 
465.815

7,S6b.818
295.180

1,850.664

807

-•w*. iąvrektor: 
Tadeusz Aa ,kinak w. r.

Naoa ia j kuehalte. 
Mmii m kora  w. r.

Technik i.akuraóyjny za zgodność wartości kapitałowych: 
j  , w z. Józef fiobezyńskl w. r

33
’ 3

10
Eu

71

2 Drakami Wł, Łosińskiego we Lwowie, «1. Osarnieokiego 12, pod ilrityden Jósefa Kieabińaiuegiw


